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Naczelnik Państwa przeciw gabinetowi urzędniczemu.
W arszawa. (Telefonem  M.). P an  Jan 

tireysk i w rozmowie z waszym koresponden
tem oświadczył, i e  m isyę utworzenia gabinetu 
'otrzymał od N aczelnika P aństw a ad perso- 
|nam. w rozmowie dał on wyraz nadziei, że 
m imo istniejących dużych trudności uda mu 
e lę  wreszcie pchnąć naw e p a iiam en ta rną  z m ie
lizny. Optymizm swój opiera na zapewnieniach 
stronnictw sejm owych, że są  gotowe do znacz
nych ustępstw  byle uruchom ić wreszcie sejm

i umożliwić uformowanie nowego rządu. 2 dłuż
szej rozmowy z panem  Breyskim  mogłem też 
wywnioskować, że s ta ra ł się będzie aż do o- 
statnlej chwili o utworzenie gabinetu parla 
m entarnego gdyż Naczelnik państw a  
w ypow ied zia ł s ię  stan ow czo  prze
ciw gab in etow i irrzędniczem u jako  
nie odpow iadającem u zupełn ie  po
w ad ze  chwili.

Ozisiejsze narady w Sejmie
j W arszaw a 19 czerw ca. (Tel. M.). Od 

;rana toczą s ię  w Sejm ie przy współudziale 
p, Jana Breyskiego zapowiedziane narady 
przedstawicieli P. S. L, P iasta , W yzwolenia, 
Narodowej partyi rob. P . P . S. i klubu p ra
cy konstytucyjnej. Celem  narad wynalezienie 
wyjścia z sytuacji, wytworzonej w skutek za 

gm atw ania rokowań wczorajszych przez p. Du- 
banow icza. (P a trz  „Co noc przyniosła* na 
str. 6-tej). Nie Jest wykluczone, ż e  narady 
te  doprow adzą do porozum ienia  
i um ożliw ią w  końcu p. Breyskie- 
mu utw orzen ie  n ow ego  rządu. W  po
łudnie p. Breyski m a udać się do Belwederu.

Lud ukraiński życzliwie usposobiony
W arsuiw a. (Tel. M.) Przybyli tu  dwaj 

wybltnf działa ze z U krainy, którzy w rozmo- 
n .  i  dziennikarzami stwierdzili, Ze na Ukra
inie, aczkolwiek ludność ukraińska na 
w si Jest uzbrojona, w obec w ładz  
polskich zach ow uje s ię  bardzo lo
jaln ie. W ładze polskie nie dopuszczają do 
zatargu pom iędzy ziem ianam i a  chłopam i. Do
tychczasow a akcya polska na U krainie prze
łam ała  o sta teczn ie  zaporę n ieufno
ści zu p ełn ej, która w niesiona została po
m iędzy Polakam i a U kraińcam i. Intefigen- 
cya ukraińska pozyskana zo sta ła  
cila Idei p o lsk iej. W śród żołn ierzy  
ukralńskicn szerzy  s ię  kuit dia

dla Polski.
P iłsu d sk iego .

Skład armii Budenniego.
W arszawa (Teł. M). Z frontu donoszą, że 

kaw alerya B udenniego, która przeprawiła się 
na prawy brzeg D niepru, sk łada się z dwóch 
elem entów : z kom unistów  pod względem woj
skowym bardzo słabych i z kożaków dońskich. 
Ci ostatni podczas ofenzywy DenikinowskieJ 
na Moskwę wchodzili w skład jazdy N am os- 
towa, następnie zostali wzięci przez bolszewi
ków do niewoli, poczem  przeszli na żołd bol
szewicki.

Krwawe walki lapońskc-Mszewiekie.
W arszaw a. (Tel. M.) Z Londynu kom u- I szeni do ucieczki. W  odwet za pomordowanie 

nikują: W  okolicach Mńęołajewska doszło do swoich rodaków w M ikolajewsku Japończycy 
sta rć  pomiędzy w ojskam i japońskiem i a ban- wycięli w pień wszystkich wziętych do niewoli 
darni bolszewickiem i. Bolszewicy zostali zm u- ■ jeńców  bolszewickich.

Ceny o 60 procent.
W arszawa. (PA T). „G azeta Poranna* 

donosi z Lubelskiego, że w okolicach Czeb- 
czeszyna w ciągu dwóch ostatnich tygodni 
cena pszen icy  z  3 0 0 0  m arek sp a 
dła na 1000, ży to  z  dw óch tysięcy  
na 1 0 0 0  Mb. W  tym samym stopniu t. j. 
o  e© procent sp sr iiy  ceny
innych ariukułów  żyw ności. W  Kali
szu ujaw nia się stały spadek  cen chleba po- 
zakartl owego. Gdy przed dwoma tygodniami 
funt chleba kosztował 6 -80 Mk, Drzed tygo
dniem  cena ta spad ła na 6 Mk, w tym tygo
dniu na 5-50 Mk. Również w Kaliszu spadły 
ceny m ięsa i słoniny.

W arszaw a (P . A. T .). Łódzki Volksblatt 
po-lfijc, +e jednocześnie ze spadkiem  cen to 

warów spadać zaczęły również ceny żywno
ści. Tak no. przed kilku dniam i cztery funty 
chleba kosztowały 40 Mk, cena ta  spadła na 
33 Mk, również zaznacza się spadek  cen zie
mniaków, których korzec już kosztował 300 Mk, 
a z powodu znacznego dowozu ceny spadły 
do 38 Mk za  ćwiartkę. Spadły też ceny her
baty i pieczywa. _________________________

"Ip S a n c i walutowi szaleją. '
Lwów. (Teł. M.). W czoraj do giównej k a 

sy krajowej przeniesiono gotówkę 6 milionów 
koron, skonfiskowanych u spekulantów  w alu 
towych na linii Lw ów - -Czerniowce. P ien iądze 
te chciano wywieść do Rum unii, gdzie kwi
tnie handel w alutą austryacką.

Przesilenia gabinetowe
w Polsce 8 zagranicą.

W arszaw a 18 czerwca. ,
P o lska żyje Jeszcze ciągle pod znakiem  

przesilenia gabinetowego. Nietylko P o lska Jea- 
nak. W szędzie w tym sam ym  mniejwięcej cza
sie, Jak u nas, wybuchły przesilenia gabine
towe. W  Austryi podał się  do dymisyi kanc
lerz , czyli prezes ministów dr Renner, w Rzy
mie N itti, w Budapeszcie także przyszło do 
kryzysu gabinetowego, w Berlinie pc wybo
rach ustąpił gabinet Rzeszy.

Czego to jest dowodem ? Ogólnego zdener
wowania. To zdenerw ow anie zaś Jest następ
stwem odczucia instynktownego, że obecny 
stan rzeczy, obecny układ i rozwój stosunków 
politycznych i gospodarczych nie zapew nia 
ludności bezpieczeństw a politycznego, ani po
m yślności gospodarczej.

Zarówno u ludów pobitych, jak  Niemcy, 
A ustro-wiedeńczycy, W ęgrzy, jak  i u narodów 
zwycięskich, Jak W łosi, lub ze zwycięstwa 
koalicyi korzystających, jak  Polacy.

Ludy pobite szam oczą "się, ponieważ dusi 
je nędza, następstw o klęski m ilitarnej, dusi 
je pycha rozżalona, następstw o apetytów za 
borczych, rozpalonych aż do czerwoności 
i zbankrutow anych na całej linii. Takie N iem 
cy, które marzyły o zaanektow aniu Polski i L i
twy, północnej Francyi i Belgii, o wyciśnięciu 
piętna swojego panow ania n a  całym konty
nencie europejskim , by stanąć potem do w al
ki z Anglią —  dzisiaj, rzecz prosta, przew ra
ca ją  się  z boku na bok, niby chory, który 
sądzi, i e  sobie ulży takiem  przew racaniem  się 
w łóżku.

Austro-wiedeńczycy nie nauczyli się  p raco
wać. Byli przez setki lat przyzwyczajeni flo 
tego, że pracowali n i  nich Czesi, Madziarzy, 
Chorwaci, potem  po pierwszym rozbiorze P o l
ski Polacy Małopolski, przezw anej Galicyą. 
Jakże to stadko w ygodnisiów , którzy teraz 
powinni się zabrać do pracy, m ogą te raz  przy 
zwyczaić się do tego nowego stanu  rzeczy. 
Ż ebrzą przeto z m iną tak naturalną, jakby 
cały świat był obowiązanym ich w spierać, ich. 
którzy tolerowali i solidaryzowali się ze sw o
ją  dynastyą, ze sw oją biurokracyą g łupią i złą. 
ze swoją d /p lom acyą, która po ustąpieniu 
Agenora hr. Gołuchowskiego z każdyir rokiem 
staw ała się coraz bardziej bezrozum ną aż do 
zbrodniczości, jak  świadczy spraw a Fried junga 
i przygotowania dyplom atyczne do wojny z 
Serbią.

W łochy te raz  przechodzą przesilenie, gdyż 
pragnęłyby korzystać ze w szystkich owoców 
zwycięstwa, a równocześnie nie chcą się po
godzić z następstw em  tego zwycięstwa, to Jest 
wzrostem  wpływu Francyi, wpływu, który m u
si być większym, niż przed w ojną zwycięską. 
D ążenie do opanow ania w schodniego wybrze
ża Adryatyku tak sam o prowadzi do wysił
ków m ilitarnych —  jak  w Albanii —  które 
nie pozw alają pracow ać aparatów 1 gospodar
czem u spokojnie i norm alnie.

P olska m usi prówadzfć wojnę, narzucona 
jej przez bolszewików, musi tworzyć aparat 
państw owy, musi walczyć z niedostatkiem  ży-. 
w ności, musi odbudowywać przem ysł —  sło
wem, na każdym kroku napotyka na trudno
ści, które wywołują uczucie zm ęczenia, n ie
wygody, żalu do obcych i do swoich, gdy ci 
swoi nie p racują i nie postępują tak, Jak po
winni postępować i pracować. Tutaj, w owem 
uczuciu niewygody, krzywdy, jakiej doznaje ze 
strony innych narodów europejskich, w  owem 
zm aganiu się między rozum ieniem , czego P ol
sce potrzeba, a  co daje Jej rzeczywistość, 
tkwi jedna z istotnych przyczyn przesilenia i 
niemożność szybkiego zakończenia k-yzysu.

Istnieją u  nas jeszcze przyczyny specyalne,
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w ynikające z braku w yrobienia politycznego, 
rozproszkowania partyjnego, stanow iącego cięż
k ą  organiczną chorobę tak społeczeństwa. Jak 
i Sejm u- Te przyczyny spraw iają, że przesi
len ia  gabinetow e są  u nas niem al w perm a-

nocamr 3t* łsw®bbpw®«

trw a zawsze dłużej 
w racam y do stanu

nencyi, że zażegnanie ich 
i że właściwie nigdy nie 
zupełnie norm alnego.

O tych spęcyalnych m om entach polskich 
przesileń gabinetowych —  Innym razem .

TOiawiwwwa' i

taacya misterna Polski 
nader pomyślna!

Na>< wdm&fr na UfcramSe, -
wrofu. — Newy front — Przed atakiem

na Mosyrz.
(O d naszego wojsliowego sprawozdawcy).

Powody od- 
bolszewików

Kraków. 19 czerwca.
Równoczesne uderzenie bolszewików na 

Czarnobyl i Koziatyn dążyło do prsecią- 
<la g łów n ej arieryi kotnunEkzcyj* 
nej, łączącej n asz  fr e n ł połu dn io
w o-w schodni z  etapam i. P o zasza
chow aniu większych naszych sił nad Berezyną, 
spodziewali się -bolszewicy pewnego sukcesu 
na południu Istotnie udało się kilku w atahom  
x nagrom adzonej m asy kawaleryi B udienrego  
przedrzeć się przez linię naszych placówek 
w kierunku północno-wschodnim  od Kozia- 
l /n a .

Armia B udienneco w artości po
w a żn ie jsze j n ie przedstaw ia. L.cho
w cekwipowana, opiera się na ra tu n k u . O -  
tw artej bitw y nie przyjm uje i nie  
w y t r k y m u j e .P o t r a f i  co najwyżej prowadzić 
w alkę partyzancką, odnosząc chwilowo efe
ktowne sukcesy. Nffcinniej jednak  dowództwo 
polskie nie mogło się narazić na hasanie ta- 
kłcn w atah na naszych tyłach i pośw ięcać 
w iększej liczby wojsk dla oczyszczenia z nich 
terenu, a  to dlatego przedcwr.zystkierr, że 
wobec uderzenia bolszewików na Czarnobyl, 
n ależa ło  skupić g łów n ą  uwaqą na 
ubroiią w ęz ła  k o le jo w eg o  E:Soxsa
tyn.

W zględy poy^ższe skłoniły dowództwo pol
skie do ewakuacyi Kijowa, do skrócenia swej 
linii I zab ezp ieczen ia  p-zstiew&zj.-st- 
klem  skrzyd eł. Ew akuacya Kijowa pole
pszyła sytuacyę na froncie. W ysunięty cypel 
przedstaw iający łatwy cel ataków  dla bolsze
wików z dwóch stron usunął się, a centrum  
nasze doznało wzmocnienia.

Oto jak  się  przedstaw ia stan  faktyczny roz- 
dymany przez wrogów zewnętrznych i defe- 
tystów  polskich do rozm iarów  .n iesłychanej 
k lęski".

P og łosk i o zajęciu  Ż ytom ierza  
p rzez  b o lszew ik ów  3ą z  gruntu fa ł
s z y w e .  Oddziały Budiennego, które dostały 
się  n a  nasze tyły, nie zdołały sprowadzić 
zm iany w położeniu frontu południowego. 
Taktyka s to so w a n a  szczęś liw ie  w  
stosu nk u  do armii Denikina na pol
skim  froncie już dzisiaj dosnafa  
zdecyd ow anej porażki i n iebezpłe- 
cze r stw a  dla nas nie przedstaw ia .

Bolszewicy próbują nie tylko różnych mićjsc, 
ale i sposobów przełam ania naszego frontu. 
Próbow ali nad B erezyną przełom u i ponieśli 
srom otną klęskę. W ojska nasze bowiem w 
ciągłych walkach mimo najlepszych sił bolsze
wickich na tym terenie, przeprowadziły zwy
cięską kontrofenzywę. Uderzyli na południu 
odm ienną taktyką i już dzisiaj wykazuje sie 
bezowocność ich wysiłków.

Brak powodzenia s ta ra ją  sobie nadrobić re 
k lam ą zapom ocą radiotslsgram ów . Radiowie- 
stnik z Moskwy z dnia 14 b. m. s ta ra  się 
przedstaw ić okres rządów „panów i szlachty 
w K ijrd e *  jako naJo!:ropn;ej«y im peryalisty- 
czny n e j l id ,  wzywając znowu pralo taryat ca 
łego świat?, do w ystąpienia przeciw  Polsce. 
O sukcesach  zafi sw oich  i zdoby
czach praw ie nie w sp om in a, licząc 
s ię  w idoczn ie  z  ich problem aty- 
czn o śd ą .

P atrząc na strategię bolszewików

sp od ziew a  £ s ię  m ożna w  najbliż
szym  cza sie  je sz c z e  jed n eg o  ude
rzenia w  punkt 3 d tej pory w z g lę 
dnie spokojny - na P o les iu  w  kie

runku na MoiWłz.
Gdyby istotnie przewidywanie to się spraw 

dziło, byłby to jeszcze jeden  wzgląd więcej 
przem aw iający za  chwilową ew akuacyą Kijo

w a dla u łatw ien ia obrony f ew en 
tualnej konti ofe<zywy całym  fron
tem .

S /tu acy a  arm ii bolszewickiej —  Jak to 
wczoraj już na łam ach „Gońca* w ykazano —  
zgoła pom yślna nie jest. T ransporty wojsk 
i am unicyi odbywać się tam  tylko m ogą ko
sztem aprowizacyi m iast, handlu I przem ysłu, 
z powodu katastrofalnego stanu  kolejnictwa- 
Na tyłach armii cser& onej m nożą  
s ię  bandy p ow stań cze, ca łe  arm ie 
z ie lo n e  przedewszystkiem  w W itebsczyźnie 
i w okolicach Połocka. D ezercye z powodu 
nieodpowiedniego zaopatrzenia arm ii sowie
ckiej w żywność w zrastają . Głodne bandy ra 
bują, uniem ożliwiając przez to zaopatrzenie się 
w żywność regularnie. Rząd sowiecki jest już 
dzisiaj u kresu sił swoich i jakkolw iek arm ia 
czerw oną znajduje się jeszcze w okresie roz
rostu, tc przecież nie wytrzymuje krytyki w 
porównaniu z naszym żołnierzem . O całość n a 
szego frontu dzięki postaw ie i spraw ności żoł
nierza polskiego, dzięki elektrycznej wprost 
spraw ności dowództwa obawiać się nie po
trz e b u jm y . T e n  trosk liw szą  uw agę  
zw rócić naSf-śji na n asz  front w e- 
w  sętrany.

Defetyzm Jest napraw dę niauzasaonfony.

Z dobrze poinform owanej autorytatywnej 
strony donoszą nam  jeszcze o naszej" sytuacyi 
bo jow ej; O becna nasza linia bojowa na fron
cie w schodnim  biegnie przez J#mpol nad 
D niestrem , rzeki Irszę i T eterew  do u j
ścia P rypeci, daiej w zd łuż Dniepru do  
ujścia B erezyny, następnie w zd łu z  
B erezyny pod jez io ro  Lcpei i przez 
P liszę na zachód od Dzisny dochodzi do  
Dżwiny. Z aletą ob ecn ego  frontu  
je s t  je g o  zw artość  i prosto lin ij
ność, oraz naturalna obronn ość  
dzięki rzekom, przez które przechodzi. Uzy
skane korzyści natury  strategicznej równo 
w ażą przejściowe straty  terytoryalne w k ie
runku Kijowa, który to odcinek zresztą ja so  
zbyt w ysunięty na wschód najwięcej był eks
ponowany. O b e c n a  EinSa frontu na
s z e g o  nadaje ssę zarów n o do o- 
brony jak t e ż  w  każdej chwili m o
ż e  posłużyć za  p o d sta w ę  o p e
racyjną dla kontrakcył z  n aszej  
strony,

Niewątpliwym sukcesem  dotychczasowej kam
panii. prowadzonej od końca kw ietnia, je s t zna
czne przesunięcie linii bojowej na wschód. 
Gdyby nie było polskiej akcyi na Ukrainie, 
mielibyśm y dzisiaj linię bojową bardzie] na 
zachód posuniętą , możę naw et z dużym nie
bezpieczeństw em  dla granic etnograficznej 
P o 'sk i. W obec tego, że wbrew wszelkim rze
komym tendeneyom  pokojowym ze strony Ro
sy i sowieckiej, N aczelnem u Dowództwu do
brze było w iadom em , ż e  b o lszew icy  na 
lipiec gotu ją w ielką o fen zyw ę. Na
leża ło  za tem  akcyę rosyjsk ą  uprze
dzić, przygotowania bolszewickie do ofenzy- 
wy sparaliżow ać przez naszą akcyę i w  re
zultacie front bojowy jak  najdalej na wschód  
odsunąć, co też w łaśnie N aczelnem u Dowódz
twu na w ielką skalę udało się przeprowadzić.

J a k  pow inna w yglądać u staw a o  regulacyi płac. — K onieczność krów- 
nia poborów  urzędniczych w  M ałopoisce i K ongresów ce. — P otrzeb a  

d alszej akcyi aprow tzacyjnej. —
Kraków 19 czerwca.

R egulacya, unifikacya, dew a lu aey a!
W śród tych trzech zaklętych pojęć obraca 

się spraw a um ożliw ienia bytu funkeyonaryuszy 
państw a polskiego. W reszcie doczekaliśm y 
się tej chwili, kiedy na porządek dzienny 
obrad Sejm u m ają przyjść przedłożenia, doły- 
czące regulacyi płac urzędniczych. R eąulacya 
płac zapow iadaną była już dawno, m ia ła  wejść 
w życie od 1 stycznia 1920. wreszcie od 1 
kwietnia, dzis projekty zaw ierają datę działa
nia od 1 m aja b. r. Tym czasem  jednak  de- 
w aluaeya poszła tak  daleko, że wkrótce pro
jekty te  będą już rzeczowo n ieaktualne. Liczą 
się z tern ustaw y i ustanaw iają ruchom e do
datki drożyźniane.

Pom iędzy funkeyonaryuszarńi poszczegól
nych dzielnic, n. p. m iędzy profesoram i szkół 
średnich były różnice poborów na niekorzyść 
m ałopolskich, a  wszyscy funkeyonaryusze m a
łopolscy ponieśli nadto straty  z powodu w pro
w adzenia w aluty m arkowej. Tym czasowe zaś 
procentow e podwyższenia, względnie nadpro
gram ow e m iesięczne płace, spraw ę unifikacy* 
płac Jeszcze pogorszyły.

Jakże w ybrnąć z tego problem u regulacyi, 
unifikacyi i dew alurcyi.

Jedyne rrt w yjściem  w  tej t praw ie  
je s t  najrychlejsze uchw alen ie od
nośnych u staw  regulacyi płac, ko
nieczn ie  w  ciągu czerw ca z  dzia ła
niem  w steczn em  o o  1 styczn ia  1920  
a le  z  potrąceniem  w szystk ich  na
debranych pensyl, a z  w ypłatą  b ez
w zg lęd n ie  od 1 lipcal

W  ten sposób wszyscy funkeyonaryusze 
w całej Polsce , będa mieli od 1 stycznia 1920 
Jednakow e płace. O ile który z nich m iał 
więcej w ciągu tego czasu, m niejszą otrzym a 
dopłatę.

Ż adne „dodatki" wyrównawcze, zam ierzone 
pono przez niektóre m inisterstw a, nie załatw ią 
te] spraw y tak  prosto, jak  działanie w steczne 
ustawy od 1 s ty czrla  1920.

M ożem y z o sta ć  b ez  urzędnlkófe.
P raw da, że proponowany tu  sposób -ozwlą- 

zan ia spraw y Jest kosztowniejszym , niż do
datki wyrównawcze przy działaniu ustawy od 
1 m aja, lecz sprawiedliwszym , skuteczniej
szym i oszczędniejszym  ! O szczędniejszy dla- 

, tego, bo. Jeśli będzie załatw iona sam a regula- 
! cya, bez unifikacyi, to ciągnąć się będzie w ąi 
! żądań  i zabiegów, które przysnorzą w ieie kło- 
j potów adm irdstracyi pańs+wa i kosztować bę- 
j dą może więcej niż nadwyżka przy propono- 
j w anem  tu rozwiązaniu.

U rzędnik dziś Jest tak  zadłużony z powodu 
zwłoki z regulacyą i od kilku m iesięcy trw a
jącej gwałtowne] dew aluacyi, że bez w yrów na
nia tej różnicy za m iesiące ubiegłe nowa re 
gulacya pohorów nie spełni swego zadania.

Rów nocześnie z przyznaniem  podwyższo
nych poborów musi dalej rząd szczególnie 
intensyw nie kontynuować rozpoczętą zresztą 
akcyę aprow izacyjną tak  z dziedziny żywno
ściowej, Jak odzieżowej, jak  obuwia, opału 
i t . .p .

Chwila obecna, to chwila ciszy, chwila n a 
dziei. lecz jeśli ona zawiedzie, najgorliwsi 
opuszczą ręce i szukać sobie będą innych środ
ków do życia. Zbyt szerokie są  pola pracy 
rentow nej. Ludzie z w ykształceniem  uniw er- 
syteckiem  potrafią, spełniać takie obowiązki, 
jakie dziś spełn iają chłopcy 20-letni, a  p a ń 
stwo zostanie te z  nauczycieli, bez urze.ani- 
ków...

D r. S tanisław  W einer. 
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W o jo w ać  ła tw o ,  e w y r i ę ż a t  m ilo , 
a l e  z w y c ię ż y ć  m o ż r e  ty lk o  w s p ó ł -  
nym  w y s i łk ie m  i z a s i l e n io m  S k a rb u  
p r z e z  n a b y w a n ie  „ P O Ż Y C Z K I  
ODRODZEŃ! Ar\
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Rządowy monopol ubezpieczeniowy
c a  ufoaipieczenia prywatne?

Nowa ofenzywa etatyzmu.
K r a k ó w ,  19 czerwca.

(stm .) Jak już pisaliśm y, w Sejm ie w ar
szawskim  zostały złożone wnioski poselskie, 
żądające w prow adzenia przym usu ubezpiecze
niowego, a w ślad  za tern ze streny rządowej 
pojawiły się projekty stw orzenia państwowego 
moftcpclu w dziedzinie ubezpieczeń cd ognia 
w P o lsce  i założenia państw owego zakładu u- 
bezpieczcń pod ~ azw ą: „państw ow ej dyrekcyi 
ubezpieczeń'* w W arszaw ie. P ro jek t ten doty
k a  zbyt żywotnych in teiesów  pewnej gałęzi 
gospodarki społecznej, aby go m ożna zestawić 
bez szerszego om ów ien ia : *

W niesiony obecnie do Sejm u projekt rzą
dowy je st niew iele zm ienionym  projektem  rzą
dowej instytucyi wzajem nych ubezpieczeń od 
ognia w  b. K rćlewstwie kengresow em . W pro
w adza on nieograniczony przym us ubezpiecze
n ia od ognia w pełnej w artości w monopoli
stycznym państwowym  Z akładz;e ubezpieczeń, 
nazw anym  „Państw ow ą D yrekcyą ubezpieczeń", 
wszystkich budynków z w yjątkiem  fabrycznych, 
co do których zastrzeżonem  Jest jednak  dla 
państw owego zakładu ubezpieczeń, pierw szeń
stwo w ubezpieczeniu do 25 proc. wartości,

T aka a przynajm niej podobna instytucya 
rządowych ubezpieczeń istnieje w Kongresów
ce od r. Ib03 , od czasów pruskich. Przecho
dziła ona różne koleje, funkcycncw ała za cza
sów  rosyjskich, kiedy wszystkie budynki m u
siały być ubezpieczone, przyczem wysokość 
przym usowego ubezpieczenia dochodziła do 
5000  rubli. F undusz rezerwowy tego zakładu 
ubezpieczeniow ego, W  k w o c i e  1 9  m i l i o -  
n ów  rubli, Rosyanie, uciekając z W arsza
wy przed N iem cam i, wywieźli.

P o  wypędzeniu Niemców specyalny kom itet 
zorganizow ał zakład na nowo, powołując na 
Jego kierow nika p. Boi. Chom icza, urzędnika 
w arszaw skiego tcw. wzajem nych ubezpieczeń, 
pcczem  wkrótce dekretem  naczelnika państw a

■tkij  lin* Otti* puiUrfesiu-.
n a  została  do 10.000 rubli (21 .6000  m arek 
polskich).

Ten w łaśnie nowy kierownik jest autorem , 
a  przynajm niej w spół-sutorem  w zm iankow ane
go Już powyżej projektu państwowego m ono
polistycznego zakłądu ubezpieczeniowego.

P ro jek t organizacyi tego zakładu m a cha- 
K rak ter wysoce centralistyczny i biurokratyczny. 

Społeczeństw o, względnie ubezpieczeni, m ają 
w  niej udział i wpływ m inim alny. Każdy se j
mik, względnie rada  powiatowa w ybierają j e 
dnego radcę ubezpieczeniowego; każde m iasto 
o osobnym  sta tucie także w ybierają takich 
radców  —  jednego na 1000 domów. Zjazd 
tych radców  ubezpieczeniowych z całego pań 
stw a w ybiera radę nadzci czą państwowego 
zakładu ubezpieczeniowego z 15 członków.

N a tern się kończy udział społeczeństw a i 
w instytucyi. W szyscy jej urzędnicy są  mia- j 
n o w an i; w arunki ubezpieczenia, przepisy o 1 
praw ach i obowiązkach ubezpieczonych u s ta 
naw ia m inisterstw o skarbu W  dodatku radców ' 
ubezpieczeniow ych wybierają rady m iejskie i 
sęjm iki powiatowe, w ybierane do innych ce- j 
lów, reprezen tu jące cgół obywateli, ale bynaj- ; 
m niej nie cgół ubezpieczonych. N atom iast i 
om nipoteneya państw a przez tak ą  instytucyę j 
zwiększa się n iepom iern ie ; rozgałęziona sieć I 
w łasnych uizędników  ubezpieczeniowych poz- j 
w ala państw u wpiyw daleko sięgający w sferę i 
interesów  gospodarczych obywateli, krępujący i 
ich wolność ekonom iczną. ,

Jest to jeden z objawów tak modnej n nas ! 
obecnie, a tak stale kom prom itującej się eta- i 
tyzacyi i biurokratyzacyi życia gospodarczego, j 
w dodatku w yprzedzający —  niepohzebnie —  j 
wszystkie inne państw a ped tym względem , j 
Nigdzie na całym świecie niem a dotąd mono- , 
polu państwowego w dziedzinie ubezp ieczeń ; j 
wyjątki s tanow ią: R csya bolszewicka, gdzie ! 
wszystko je st upaństw owione, w ięc zapew ne i 
ubezpieczenia, oraz —  m ała rzeczpospolita po-, 
iudniow c-am erykańska Urugwaj, która chyba 
nie może być dla nas wzorem.

D otychczas czynione gdzieniegdzie w tym 
kierunku usiłowania zawiodły. Około 10 lat 
tem u za rządów gabinetu N ittiegc we W ło
szech zaprowadzono monopol ubezpieczeń ży

ciowych dla uzyskania środków na cele ubez
pieczenia społecznego. Instytucya ta  jednak 
ile  funkeyenuje i nie pcłrafiła zastąpić ini- 
cyatywy prywatnej. Można zatem  wyrazić w ąt
pliwość, czy u nas państwowy zakład ubezpie
czeniowy, przy naszych defektach państwcwc- 
crganizacyjnych, fur.kcyonowałby lepiej. W c- 
góle cała ta rzecz jest typowym przykładem, 
jak  nasza m łoda państwowość, cierpiąca dotąd 
na brak siły dc publicznej adm inistracyi, chce 
brać na swoje barki zbyt duże zadań, którym 
podołać nie jest i nie może być w stanie.

Z całego projektu może być do przyjęcia 
tylke p r s y m u s  u b e z p i e c z u s i c  ^ ,  b e z  
łączen ia  go  jadnak * m onopolem
państw ow ym , Ubezpieczenie byłoby rów
nie ważnem  bez względu na to. gdzie zostało 
dekonanem  —  w zakładzie państwowym czy 
prywatnym. Działalność państwowego zakładu 
ubezpieczeniowego m eżnaby w takich w arun
kach rozciągnąć i na Małopolską —  cczy.wi 
ście przy zagwarantowaniu miejscowym czyn
nikom interesowanym  odpowiedniego wpływu 
na kontrolę zakładem , drogą wyboru władz 
nadzorczych przez ubezpieczonych.

Zupełnie jednak  stanowczo trzeba odeprzeć 
zam ach etatyzm u ubezpieczeniowego na ist
niejące towarzystwa prywatne, ubezpieczeń og
niowych, jak to czyni projekt rządowy, pro
ponując likwidacyę wszystkich. De tej pory 
inieyatywa prywatna na tsm  polu w ystarczała 
i czyniła zadość potrzebom, doprowadzając 

. w wielu krajach dc im ponującego rozkwitu tej 
gałęzi gospodarki społecznej. Z ".mach taki, 
obok ruiny istniejących i dobrze funkeyonuią- 
cych Zakiadów prywatnych, których działalno
ści m e zdołałby nie tylko przewyższyć, ale 
naw et ogarnąć narazie zakład państwowy, spro
wadziłby też i bezpośrednie szkody dla n a
szego bilansu gospodarczego. Pozbawiłby nas 
mianowicie korzyści płynących z 
Mej . rea sek u n cy i, -jaka wszystkie 
iak ład y  zaw ierają, oddając itasze ubezpiecze
nia zagranicę i przyjm ując nawzajem  stam tąd 
prem ie, płatne w w alutach obcych. Słowem 
gwałtowne przeprow adzenie takiej reformy, 
identycznej z sui generis „rewelucyą ubezpie
czeniow ą", dokonaną niedostaiecznem i środ
kam i przez państwo, przyniosłoby nam  w ię
cej szkód gospodarczych, niż narazie mało 
uchwytnego pożytku państw u i gospodarce 
społecznej.
bhctwmww— 8 w in i ii, > łu-hi -łmwMCJgg

Stan uruchomienia
przemysłu w Polsce.

Kraków* 19 czerwca.
W edług najświeższych badań M inisterstwa 

przem ysłu i handlu, produiteya wapienników 
wynosi 3 0 %  stanu przedwojennego, cem ento
wni w Kongresówce 57% . a w Mrtłopclsre 
4 2 % , teg ie lii 5 dżschdwJiarfi zaJcdwta 
10% (mimo, że uruchom  cnych jest 42%, za
kładów z tej dziedziny).

G arbarstw o wykazuje 15%,, przemysł che
miczny 25p% przem ysł przerabiający drzewo 
3 4 % . r  przem ysł p a p i e r n i c z y  siosT.IE*- 
kow o bardzo w ysoką c y f r ą ,  b c  5 3 % ,.

W  przem yśle włókienniczym jest w t ruchu 
34% , wrzecion, na baw ełnę, 2 1 %  wrzecion na 
wełna, przeciętnie 26%, w Inie, konopiach i 
jucie.

W ptzom yśle metalowym r,a 450 fabryk jent 
w ruchu 195, które zatrudniają jednakże tylko 
14-%) przedwojennej liczby robotników. W yso
kich pieców płonie 6. przy wytwórczości 7000 
ton surówki m iesięcznie t. j. 2 0 %  produkcyi 
przedwojennej. W  drugiem  półroczu 1920 uda 
sie zapew ne podnieść tę produkcyę przy po
mocy zwiększonego dopływu w ęgia górnoślą
skiego na jakich 11.000 ton t. j. przeszło 
3 0 %  produkcyi przedwojennej.

N a 15 pieców martynowskich jest w ruchu 
3, z prcdukcyą 9.000 ton m iesięcznie, t. j. 
2 2 %  stanu  przedwojennego. W  drugiem  pół- j 
roczu 920, zapew ne uda się podnieść tę pro- t 
dnkcyę przy pomocy zwiększonych dopływów ! 
w ęgla górnośląskiego na 14.500 ton, tj. 3 3 %  1

produkcyi przedwojennej. (W  obecnej chwili 
jednak  grozi nowe zm niejszenie produkcyi w 
tych działach —  ew entualnie na czas dłuższy —  
wsKutek strajku politycznego w Zagłębiu kar- 
w ińskiem).

W sum ie obecna produkeya przem ysłowa 
Polski, wynosi zapewne około %, produkcyi 
przedwojennej. Jest tc  niewątpliwie pewien po
stęp w porównaniu ze stanem  w chwili p rze
wrotu, t. J. w w listopadzie 1918: wszelako 
sm utne jest, żeśm y nie zdołali do tej pory 
osiągnąć l e p s z y c h  rezultatów. O przyczy
nach tego faktu innym razem .

N a uwagę zasługuje, że z drobnych w arsz
tatów pracy przemysłowej w ruchu je st p ra
wie 100%  w porównaniu ze stanem  przed
w ojennym ; inna rzecz, że prcdukcyą tych w ar
sztatów zapewne nie przekracza 3 0 %  przed
wojennego stanu.

BraMi iili l i t a  i m jtim  
prnis RMngiL

K r a k ó w ,  18 czerwca.
(4) Rekwizycye towarów reKStylnych 1 skór 

wyprawionych na rzecz w ojska przeprowadza 
się u nas w sposób, który Jcupiectwo nasze 
doprowadziło do ru in y .

N iejednokrotnie już podnosiliśmy, że rekwi
zycye przeprow adzane przez wojskowość dają  
powód do zażaleń i  sitary.

Kupicctwo polskie ustawicznie zwracało się 
i nadal zw raca się do Izby handlowej o po
moc i  obrono. Dlatego też krakow ska Izba 
handlowa wystosowała do m im steryum  prze- 
m ysh i i handlu pety cyc, w której między in- 
r.emi powiada.

Izba bandloWa odczuwa potrzeby dla urm ii 
4  potowa je s t świadczyć jaknajscerzej. Rów
nież i Jcupiectwo nie usuw a sie od spełnie- 
nią s w y c h  nhowiązlców. Kupiectwo polskie 
skłonne je s t oddać towar naw et bez zysku  —  
jednak nie m ożna przeprow adzać rekwizycył, 
któreby arujnowały kupca.

Izba handlowa jest zdania, że obecnie re- 
J.-wizycye nic uiają raei/i by ły  —  lecz- woj
skowość, raczej powinna się zaopatryw ać w  to
war w  drodze pisem nych ofert. Jeżeli ńekwi- 
zycye muszą być przeprow adzane to tylko wy
jątkowo  i dotyczyć powinny tylko tych tow a
rów, Jdóre są niezbędnie potrzebne dla w y
posażenia armii.

Zajęty tow ar powinien być natychm iast o- 
szneowany przez fachowców, a  po oszacow a
niu należy za zarekwirowany tow ar zapłacić 
należną sumę kupcowi.

Obecnie bcw ;em postępowanie rch c izycy j-  
ne trw a tygodniam i, a nawet i  m iesiącam i, 
tak, te  kupiec, który zgóry za tow ar m usiał 
fabrykantowi zapłacić —  nie otrzym awszy ró
wnowartości w pieniądzu nie  może nabywać  
nowych —  skutkiem  tego uniem ożliw ia mu 
się prowadzenie przedsiębiorstwa.

W  końcu m usim y zwrócić uw agę w ładz woj
skowych, że m egą cne na w łasny  rachunek  
sprowadza" towar s za g ra n ic y — w wielkich 
ilościach, podobnie jak to czynią kupcy na 
m niejszą skalę. Ten sposób rozw iązania kwe- 
styi zapotrzebowania towarów na użytek arm ii 
wyjdzie przedew szystkiem  na- pożytek, wojsko
wości —  a następnie szerokich mas ludno
ści. które uginają się pod cię: m -m  drożyzny  
wskutek głodu towarowego, spowodowanego 
ogałacaniem  rynków przez wojskowość. Sądzi
my, że petycya Izby handlowej odniesie po
żądany skutek.

Rekwkycys skór gotowych.
Magistrat kom uniku je :  Na podstawie ustawy

0 rzeczowych świadczeniach wojennych zarządziło 
M. S. W. aż do odwołania rekwizycye skór goto
wych v  handlach, sklepach, składach, garbarniach
1 u osób oraz instytucyi gromadzących skóry dla 
celów handlowych. Na skutek  tego rozporządze
nia zarządza Dowództwo okręgu generalnego 
w Krakowie dla całego swego okręgu, co n as tę 
pnie :

Począwszv od dnia wydania niniejszego- zarzą- 
dz.enia upoważnione do tego organa  wojskowe 
będą przeprowadzały u wyżej wymienionych kon
trolę. odbiór zwalnianie i stemplowanie skór.

Wszelkie skóry gotowe znajdujące sięgną skła
dzie winny być przedłożone Komisy! wojskowej.

Skóry' nadające  rię do użytku wojska będa za
bierane za wydaniem pierwepisu  „Kwitu rekwi- 
zycyjnego” i „Protokółu” cdbio-u , w których zna
czy zię między innymi iloić i rodzaj odebranych 
skór. skóry te zostaną os tem p 'cw an e  pieczęcią 
„Intendantura D. O. G. Kraków".

Skóry, nienadaja.ee się do użytku wojska, zo
staną zwolnione i zaopatrzone pieczęcią-„inteiu
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dantura  D. O. G. Kraków. Zwolniono" I Jedynie 
te skóry mogą być w wolnym hendlu nabywane 
i sprzedawane.

Niezależnie od wyżej wymienionych czynności 
obowiązani są wszyscy gromadzący skórę krajo
wą czy też im portowaną w celach handlowych na 
terenie D. O. G. Kraków zgłosić obecne zapasy 
do dnia 20. czerwca 1920 r. w przyszłości nabyte 
ilości skór natychmiast po ich nadejściu

Do czasu pizybycia Komisyi, obrót skórami 
igfoszonemi jest wzbroniony pod karami przewi
dzianemu w art. 15 ustawy o rzeczowych świad
czeniach wojennych z dnia 11 kwietnia 1919.

Zgłoszenia skierowywać należy do lntendantury 
D. O. G. Kraków ul. Gertrudy 12 z dokladnem 
podan iem  ilości rodzaju i składu skór.

Skóry niezgioszone według norm powyżej po
danych będą uważane za nielegalne I jako takie 
konfiskowane.

W myśl zarządzenia D. O. G. Kraków L. J .  III.
1663, pf. z dnia 20 maja 1920 r. z a j m u j ą c e g o  aż 
do odwołania pełną p todukcyę garbarń znajdują
cych się na terenie D. O. G. Kraków, wolno na
bywać od powyższych garbarń, jedynie skóry 
oznaczone pieczęcią firmy garbarskiej oraz s tem 
plem „Intendentura D. O. G. Kraków. Zwolniono".

Skóry gotowe, pochodzące  z garbarń ze wscho
dniej Małopolski i Kongresówki, winny posiadać 
pieczęć firmy garbarskiej oraz stempel odnośnej 
Kompetentnej wia.dzy zwalniającej skórę do wol
nego handlu.

Skór gotowych, produkowanych w kraju nie za
opatrzonych wyżej wymienionymi stemplami, na
bywać lub sprzedawać nie wolno pod rygorem 
konfiskaty.

Liga Żeglugi Polskiej.
Kraków, 19 czerwca.

Jak  zaznaczyliśm y już w attykule, zam ie
szczonym onegaaj, stan naszych dróg wo
dnych i naw.gacyi po nich jest w p.ost roz
paczliwy. Rzeki są nieuregulow ane, zanieczy
szczone, urządzenia regulacyjne, istniejące tu 
i owdzie, nie podtrzymywane należycie ni
szczeją, koryto rzeczne sta je się coraz płyt- 
szem  i niebezpieczr.iejszem  dla statków, ta 
boru niem a. Pozycya jest tem  sm utniejszą, 
że uregulow anie i przyprowadzenie do nale
żytego stanu rzek jest to robota cługa i żm u
dna. Rzeki me można uregulować w jy m  te r
minie, w jakim  można w ybudować najdłuższą 
linię kolejową, którą, byleby mieć pieniądze, 
m ożna ukończyć na upartego w kilka m iesię
cy. Regulowanie rzek, to praca całych poko
leń, któie m uszą przedewszysikiem  zrozumieć 
ważność i potrzebę dróg wodnych i dążyć do 
ich stworzenia i utrzym ania na należytym po
ziomie,

To też było rzeczą nader pożądaną po
wstanie u  nns towarzystwa, któreyo zada
niem  jest k m w ie n ie  w ja k  najszerszych s fe 
rach spolęca&istica m yśli o tem, że. przy- 
* ilość Polski, to morze i ie  dążąc do tego 
morza, trzeba dbać o podniesienie - dróg wo
dnych, o wyzyskanie ich dla pizem ysłu i ł^an- 
dlu. Towarzystwo  iakie powstało: nosi ono 
nazwę Ligi Żeglugi Polskiej, Liga zawiązała 
się zaraz po ustąpieniu okupantów w r. 1918 
i pierwotnie nosiła nazwę Tow. Bandery P o l
skiej. Inicyatorr.mi Towarzystwa byli m aryna
rze, którzy spędzili część życia na służbie ro
syjskiej lub austryackiej i osoby w ten lub 
ów sposób związane z żeglugą. Dziś Liga li
czy 10.000 członków i posiada kilkanaście od
działów w rozmaitych m iastach Polski, z w y
jątkiem  Krakowa, który dotąd nie pom yślał o 
popieraniu tej wielkiej skcyi, którą zainieyo- 
w ała Liga.

Liga posiada sekeye: techniczną, ekonom i
czna, opieki nad m arynarzem , propagandy i 
kom itet wydawniczy. Ostatnim i czasy udało się 
jej uzyskać obszerny loka! przy ul. M arszał
kowskiej 1. 63, gdzie funkeyonują jej bżura i 
gdzie są ześrodkowane wszystkie dane d \ty - 
czące żeglugi polskiej, jakie udało się zebrać, 
Liga uczestniczy w Międzynarodowym Związ
ku Lig Żeglugi, popularyzuje wśród szerszych 
kół wiadomości, dotyczące budowy statków, 
mydli o zależeniu szkoły . kapitanów  statków 
rzecznych i wszelkiemi siłami sta ra  się szcze
pić wśród szerokich kół zainteresow anie się 
sprawam i żeglugi i umiłowanie rzek i wód.

Janina Wanda Walzówna
urzędniczka Ml*.

I

przeżtH-m lat 20, opatrzona św. Sakramen
tami, "runęła dnia 16 czerwca 1920. 

Pogrzeb odbył się dnls 17 b. m. na cmen
tarzu Uahowickim, Stroskani rndziee, brat 
i narzeczony, zawiadamiają o tem J4o«jo- 

nayoh. Przyjaciół i Keleżanki.

TtnhryTca. —  „Co noc przyn iosła". —  (T e 
in praw y z wieczora i  z  nocy) znajdą dziś  

Czytelnicy na  stronicy 6-tej.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Św. Gerwazego

Wschód słońca: 3*15. 

Zachód słońca: 7'59. 

Długość dnia: 16'50.

Sobota

19
Czerwca

T EA TR  IM. JUL. SŁOW ACKIEGO
Sobota: „Zn króle Sasa".
Niedziela pupot.: „Pan poseł*
Niedziela wlecz.. „Za króla Shsa"

TEA TR  „B A G A T E LA "
Sobota  popol.: „Grube ryby".
Sobota wlecz.: .P rokura tor  Hallers”. (Występ Ka

zimierza Kamińskiego).
Niedziela popol.: „Pani Prczesowa*.
Niedziela wlecz.: „Prokurator Hallers". (Występ 

Kazimierza Kamińskiego).
Poniedziałek: „Prokurator Hallers" (Występ Ka

zimierza Kamińskiego).
TEA TR  PO W SZECHN Y  

Sobota: „Stara kom edyantka”.
Niedziela: „Stara kom edyantka“.

O P ER ETK A  W NOWOŚCIACH  
Sobota: „Muzykanci wiejscy".
Niedziela popol.: „Tam, gdzie skowronek śpiewa*. 
Niedziela wiccz.: „„Muzykanci wiejscy".

Repertuar kin krakowskich
na ostatniej stronie.
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i e M r i i i i M M m i .
uzyskiwanemi przy wyminie?

—  Sprzedaje je w N iem ćzech  za marki nie
mieckie, a za te  marki niem ieckie skupuje 
tam  marki polskie celem podniesienia ich kur
su, względnie zapobieżenia dalszem u jej spad 
kowi.

Jest to proceder zupełnie racyonalny. po
nieważ niem a wtelkie] nadziei, by za korony
niestem olow ?ne w komlsyt rep n rsc /jn e j dla b.
A ustro-W ęgier można było od Austryi i W ę
gier coś poważnngo uzyskać.

Nowy stroik pracowników miejskich we 
Lwowie?

Lwowu grozi nowy strajk  pracowników gm in
nych. Pow ołując się na wzrost drożyzny. za 
żądali oni podwyżki 150% . M agistrat odpo
wiedział, że byłby skłonny przyznać 2 5 % . W  
sobotę w nocy odbędzie się zebranie pracow 
ników, na którem ma zapaść decyzya, czy po
djąć strajk.

Oryginainy protest przeciw wysokim 
cenom biletów teatralnych.

(k) „T im es’y “ podają wiadom ość o cieka
wym, niem niej Jednak przykrym w skutkach 
proteście przeciwko wysokim cenom  biletów 
w teatrze narodowym w Haw annie. W ybuchła 
tam mianowicie bom ba między pieiwszym  a 
drugim aktem . Sześć osób doznało ciężkich 
obrażeń, około stu zaś widzów odniosło lekkie 
rany skutkiem  powstałej na sali paniki. Ca- 
ruso, który w chwili eksplozyi znajdował się 
w leży, nie poniósł szwanku. W edług w ielkie
go praw dopodobieństw a, przyczyną z a m a c h u  
było czyjeś niezadowolenie z powodu wygóro- 

J wanej ceny biletów’ teatralnych. v

NA DZSE& D O BRY .

B a n d yc i na urlopie  
C rasujo w E u ro p ie ,
1 • rzędu ik u tysku je :
Co za 'szczęśliwe zbóje.: Kr.

M agistrat podaje do w ladom ofcE, że tran 
sporty węgla górnośląskiego nadchodzą w dalszym 
ciągu. Posiadacze asygnat zechcą się zgłaszać do 
odnośnych składów celem zrealizowania przydzia
łów. Cepp węgla górnośląskiego zostanie ogło
szona dopiero później, a to po ustaleniu jej przez 
państw. CJrząd węglowy w Warszawie; na razie po
bierają składy zaliczki, które po potrąceniu usta
lonej ceny, Zostaną zwrócone odbiorcom. Nad
mienia się, że z powodu ustawlcznycn strajków w 
kopalniach, węgiel krajowy przychodzi Jedynie w 

i minimalnych Ilościach, z tego powodu pożądanym 
, jest, by ludność zamożniejsza zaopatrywała się 
| na  zimę w węgiel górnośląski.
I Z  teatru m iejskiego Im. 4. Słow ackiego. 
I Dziś nowość J . Guranowskiego, 3-aktowa kome-

dya „Za k i^ la  Sesn“. W akcie trzecim opera p. t. 
„Zona dwóch mężów" słowa Guranowskiego. m u
zyka B. Walewskiego. W komedyi występują w 
rolach głównych pp. Bećnarzewska (hr. Moszyń
ska), Dobrzańska. Hrynlewiczówna, Sokollcz oraz 
pp. Białkowski, Bracki (fluguśt Mocny), Jednow- 
ski (Brtlhl), Wasilewski oraz prawie wszyscy arty
ści zespołu. Reżyseruje komedyą p. Sosnowski. 
W operze wystąpią pp.: L. Jaworzyńska, Romanow
ski, K. Ostrowski, C. Rawita oraz chór Towarzy
stwa operowego. Nadto tańce  prowadzić będzie 
i wykona p. H. Stawomirska. „Za króla S asa ’ p o 
wtórzone będzie 4 razy z rzędu.

Z  teatru „B ag ate la". „Prokurator HalUrs", 
badząey .ta le  tak ogromne raeiokaw leaie^po
wtórzony będzie dzlsiai i jutro w niedzielę rów 
nież przy zapełnionej widowni, k tóra na katdum  
przedstawiania entuiyazm oje się m istrzow ską grą 
znakomitego artysty. Próby z naetępnei no./ośei 
i  Kazimierzem Kamińsklm w tytuiowej roli od
bywają się od dni paru. Dzień premiery s r ło sz o -  
ny zołtnnie w przyszłym tygodnia

D zisie jsze  popołudniow e przeastaw ie- 
nfe w „B a g ate li"  przyniesie nam po raz ostatni 
w tym sezonie przemiłą komedyą Bałaeklego 
„Grube ryby". Cały deehód z przedstawienia 
przeznaczyła dyrektya na zasilenie tendaszów  
„Białege Krzyża". Piękny cel w idow ieka t przy
stępne ceny wstępu przyczynię się bezw ątpienia 
do zapełnienia aeli szczególnie lu łodzte ię  ezkel- 
ną, k tó ra  poznać będzie m ogła  arcydzieło  B a l i 
ckiego w w ybornem  wykonanie artystów  „Ba
gateli".

Dwa w ystępy najw ybitniejszych uli ba
letu w arszaw skiego z H aliną Szmoledwną i 
Piotrom  Zajiiehem na szale edbędę alę w K**ke-
wie w pierwszyoh dnlaeh lipea. Szczegóły dea le -
są afisze.

Z  teatru „P ow szech n ego". Dziś prem iera 
wesołej farsy Schónthana I Kadelburga „Stara ko
medyantka" z panią Kolman w roli tytułowej 1 w 
pierwszorzędnej obsadzie. „Stera komedyantka" 
grana będzie trzy razy z rzędu; dziś, jutro l w po
niedziałek.

Z  teatru „N ow ości" . W ieczór tuwngy sna-
komitej pary baletow ej N. N adzlełd lny t Z. Rei* 
lego, który odbędzie eię we czw artek  *4 eserarea
w teatrze „Nowośei", wzbudził a lb n y w ia  aalaU - 
reeowanle w Krakewic; to te ł pnbliezneśó szybka 
rozchwytuje bilety na tan wleazór. niedzielę 
po poł. nkate elę ulnblona ep e re tk a  se io n a  „1 » »  
gdzie skowronek śpiewa".

T yd zień  .,B ia łego  k rzyża ". Dyrekcya „Ba
gateli" w petnem uznaniu doniosłego znaczen ia  
instytucyi „Białego krzyża" przeznaczyła na  ten 
cei dochód z przedstawienia popołudniowego w 
dniu 19 Dm., aby tak ie  młodzież szkolna m ogle 
z niego itorzysioć. Program obejm uje B ałuckiego 
„Grube ryby .

P o s i e d z e n i e  K o m ite tu  iygodnle „Białego 
krzyża" odbędzie  się w sobotę  19 bm. o  godzinie 
5 popol. w sali magistratu. Uprasza się wezyztklch 
Komitetowych o przybycie.

Tow . oratoryjne (eekeya zw. muz. polek.) 
w ykona w niedzielę 20 b es. w esfcsle m ety  św. 
w kościele św. A nny a  g. 10 „A re  M aria", „A ra  
vernm “ I „P a te r n e s te r"  F. L iszta era* „L aadate  
Dominom" Cb, G onneda ped  b a ts tą  1". G arbuału- 
skiego. P. P . Kowal odśpiew a „Saneta M arta" Ma»- 
oagnloge. W ezasit, mazy zbieraną będzie ikłaA - 
ka  na fundusz Tow. orat.

Wiec w spraw ie p lebiscytu na W arm ii i 
M azow szu prusklem . Tow. Kresów Pomor
skich komunikuje; We wtorek 22 czerwca o go
dzinie 7 wieczór odbędzie się w sali „Sokoła" pu
bliczny obywatelski wiec w sprawie grożącego 
nam przedwczesnego plebiscytu w Warmii I na 
Mazowszu pruskiem. Ze względu na n iesłychaną 
donlosfosć sprawy uprasza się wszystklcn o przy
bycie.

Krakow ski oddalał p o lsk iego  T o  warzy- 
stwa chem icznego ukonstytuowe* alę dnia 7
bm., wybierając prof. dra L. Marchlewskiego prze
wodniczącym, prof. d i  B. Szyszkowsklego zaa t 
przewodniczącego, dra  J . Robla sekretarzem , o- 
rez dra K. Waltera zast. sekretarza. Najbliższe p o 
siedzenie odbędzie  się dnia 21 czerwca o godz. 
6t'4 popol. w zakładzie chemii fizycznej z nastę
pującym porządkiem dziennym: 1) Odczyt dra 
Jac k a  „C szybkości rozpuszczalności"; 2) Bieżące 
sprawy administracyjne. Sekretarz Towarzystwa 
urzęduje codziennie od 4—5 popol. przy uf. Ko
pernika 7.

Jednorazow y podatek p lebiscytow y  
Zw iązku w łóknistego. Polski Związek Prze
myślu wtóknistego (Łódź) wydal do swoich człon
ków odezwę, w której wzywa* wszystkich p raco
wników i robotników z tej dziedziny przemvs(u 
do dobrowolnego opodatkow ania  się na cele fun
duszu plebiscytowego. Jednorazow y podatek  ple
biscytowy wynosi 50 Mk. Równocześnie Związek 
Przem. wl. zawiadomił o tem Cen rainy Związek 
Pol. Przemyślu. Górnictwo, Handlu i Finansów, 
który w specyalnym liście do zarządów innych 
związków poleca gorąco polryotyczną akcye związ
ku łódzkiego, jako rzecz chwalebną i godną n a 
śladowania.

Pop is uczennic Ludu/Sk! M aieU -O nyr zkie- 
wrlcz odbędzie się we środę 23 bm. w snli „So
kola" o godzinie 5 I pól popzi.  Bilety w księgarni 
F. Eberta (Hotel Saski).

Zabaw ą leśną na Bielanach urządzają dru
karze krakowscy dnia 4 lipća. Bliższe szczególe 
podadzą afisze.

(t) D ziś proklam ow anie króla kurkow e-
?0  odbędzie się na strzelnicy kurkowej o godz. 

popol.
Napłyur uchodźców  z Kijow a i Wachodu 

do Krakow a. Mimo zakazu przyjazdu do  Kra
kowa osób z Ukrainy i wogóle ze w schodnich a
wojennych obecnie  terenów, wiele osób przyjeż
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dża obecnie  do Krakowa Tulejsza dyrekcya po- 
Iicyl wprost zarzucana jest prośbami o pozwole
nie  zamieszkania w Krakowie osobom z Ukrainy. 
Wyrabianiem zezwoleń truznia się tutejsi p ośrr  
nicy, którzy składają w Dyre.kcyi poiityi i po kil
kanaście  takich podań  swych klientów. Czy ze
zwolenia na  pobyt w Krakowie osobom  z Ukrainy 
nie przeciążą! tak już przepełnionego miasta śmie
my wątpić.

(T) A resztow anie  g lo f nego włamywacza.
Onegaj aresztowano groźnego włamywacza Wła
dysława Gądka, który wlamal się do mieszkania 
adwokata dr Goldblatta, nadto  do mieszkania 
właścicielki dom u przy ul. Twardowskiego I. 11, 
a  n \< ^)  popełnił wiele innych znacznych kradzie
ży. Posługiwał się nadto fałszywą legitymscyą na 
nazwisko M aryana Hglmana.

ren
P rzy  w łam yw aczach an alesion o  

c z ę i f  s k r a d z i o n e j  f o i t ó w k i .
Kraków, 7 9 czerwca.

t D  O negdajsze) nocy z czwartku na piątek 
(z 17 na 18) cały odział policyi pod wodzą 
kom isarza Ryczkowsklego i inspektorów: Dmy- 
tryszyn a, N ycza. Kościowa, K aczora i Kuli 
uda ł się na pola pod Kobierzynem  gdzie we
dług dochodzeń ukiyw ać się m iała szajka 
badytów, spraw ców  w łam ań i kradzieży w urzę- 
d iie  podatkowym  w Liszkach.

Gdy cały znaczny oddział policyi wyruszył 
ca łą  linią przez pola —  wypłoszono znanego 
bandytę W sleryana  K rzem ienia, który na wi
dok policyi począł uciekać. Ujęto go i jak się 
okazało K rzem ień po dokonaniu w łam ania 
w  Liszkach ukryw ął się w łanie żyta na po
lach K obierzyńskich. K rzem ień w toku śledz
twa zeznał, że w łam ania w Liszkach dokona
no zeszłej niedzieli 13 bm. o godzinie 9-tej 
rano. W łamania dokonał K rzem ień, wreszcie 
Józef K am yczek f Andrzej Z ięba. Jak  zeznaje 
Krzemień robota koło w łam ania trw ała do 4-tei 
popołudniu, a w reszcie gdy zdobyli łup uda1’ 
się  do skały Tw ardow skiego r a  Kizem ionkach 
tam  zakopali pieniądze i kosztowności a  na
stępnego  dnia w poniedziałek odbył się po
dział łupu.

S ędzią  rozjem czym  w tej sprawie był zna
ny policyi bandyta Józef C ćrecki. Po rozdziale 
H jht, 2 bandytów ukrył osobno uwe ok<.rcy 

Również w skałach  na Krzem ionkach.
A resztow an ie  reszty  szajki.

Tej sam ej nocy aresztow ała poHcya dal
szych spraw ców  w łam ania t. J. Józefa K a
m yczka, używ ającego obcych legitym acyi na 
nazwisko Józefa F lcryana. Aresztowano go 
w m ieszkaniu  niejakich W rześniaków  przy ul. 
S tarow iślnej 1. 42. P odczas aresztow ania, ban
dyta 1 jego gospodarze usiłowali staw ić opór 
tak, że polieya m usiała  w kroczyć do  
m ieszk an ia  z  bronią w  ręku. Oboje 
W rześniaków  również aresztow ano. U jęto 
w reszcie tej sam ej nocy trzeciego spraw cę. 
A resztowano go na Podgórzu na ulicy.

Aresztowani przyznali się do w ielu zbrodni 
p rzedew szystkiem  do w łam ania i kradzieży 
w urzędzie podatkow ym  w Liszkach.

P rzy aresztow anych znaleziono na razie
130.000 M. nadto r e w o l w e r y ,  i o r n e t k f
p o lo w e  I row ery. R esztę gotówki ukryli. 
Bandytów  um ieszczono na lazie pod te leg ra
fem. D alsze śledztwo w toku.

POŻYCZKA
ODRODZENIA

lest najpewniejsza 
lo k a ta  kaoiłału!

R u sh  g ie łd o w y .
Kraków. 19 czerwca.

(4) O braz w czorajszej giełdy krakowskiej 
hiczem  się r.ie różnił cd dnia ubiegłego. S ta- 
Snacya panu je w dalszym  ciągu, uczestnicy 
Siełdy w strzym ują się  od transakcyi, a  nieli

czne kontrakty powodowane są  koniecznością. 
N a targu  papierów  lokacyjnych dalsza znaczna 
zniżka, a to o dw a punkty wszystkich bez 
w yjątku papierów , z powodu zupełnego braku 
popytu. W  akcyach bankowych, dalej tow a
rzystw  handlowych i przem ysłow ych ruch b ar
dzo słaby. Poszukiw ano jedynie w dość wy
sokim stopniu akcyi Polskie] Nafty, których 
kurs podniósł się do 1260*— . W  w alutach 
i dewizach nieznaczne zainteresow anie przy 
tendencyi zniżkowej. Spadły ruble, Jak również 
1 marki', oraz dolary. W ypłata na W iedeń 
utrzym ała się na wczorajszym poziomie, n ito -  
ir iast w yprała r.a Berlin podniosła się z 442’—  
n a  451-50.

Ceduła kursow a g iełdy  krakow skiej 
z  dnia 18 czerw ca.

Waluty. M arki niem ieckie ś  100 ofiar. 
400-— , żąd. 440- —. Marki nlem . a  1000 o- 
fiarowano 430’— , ządar.o 460-— , transakeya 
4 4 5 '— . Ruble carskie po 500 rb. ofiarowano 
240-— , żąd. 260*— , trans. 2 5 2 — . Ruble 
d u n sk in  ofiar. 7)0-— , żąd. 70-— , trans. 65-— . 
Dolary ofiar. 145-— , żądano 165-— , trans. 
161-50 do 160-— . Lei rum uńskie ofiarowano 
370-— , żąd. 385-— .

D ew izy. Berlin trans. ■ 451-50, W iedeń 
trans, 106-— .

Akcye bankow e. Bez zm iany.
P-kcye Tow . handlów, i przem ysł. 

P olska nafta ofiar. 1100-— ■, żąd. 1300"— , 
trans. 1125-—  do 1260-— .

Lwów, 17 czerwca.
Dzisiejsze zebranie g:'ełćowe było ożywione. 

P o  dłuższej przerw ie dokonano znów transak
cyi w papierach lokacyjnych

Kupowano 4-prccentow e Banku Krajowego 
po 101-50 i 4-procentow e E anku H ipoteczne
go po 99-50.

W aluty były słabsze, płacone za ruble dum - 
skie 64-— , w W aiszaw ie 62-— , w Krakowie 
65 '— . Z a dolary kanadyjskie 130-— , w W ar
szawie 135-50. Za m arki niem ieckie (tysiącz- 
ki) 437-— , w W arszaw ie 437-— , w Krakowie 
445-— . Za dewizę na P ragę 386  —  (w K ra
kowie 380.— ), na A m sterdam  75-- . Spadek 
kursu  walut zagranicznych znaczny. Szterlingi 
spadły o 25, franki francuskie i szv a jca i skie 
o ff  dolary o 5 punktów. Również wszystkie 
dewizy notują dzisiaj niżej z wyjątkiem B er
lina który nieco zyskał na kursie.

Poza giełdą kurs m arek polskich w stosun
ku do koron niestem plowanych poprawił się 
znacznie. ’

Y endencya zniżkowa utrzymuje się nadal, 
usposobienie słabe z powodu braku gotówki.

Ceduła g ie łdy  lw ow skiej 
z dnia 18 czerwca. .

LwÓW. (PAT). Ruble carskie po 100 rb. 
ofiar. 2 3 8 --- , lą d . 252-— . Ruble carskie pc 
500 rb. ofiar. 245-— , żąd. 259-— . Dolary 
am erykańskie ofiar. 147-— , lą d . 161-— . D e
wizy na P rag ę  ofiar. 381-50, żądano 402-50, 
t^ans. 356- - ,  reszta  bez zmiany.

Ceduła kursow a g iełd y  w arszaw 
sk iej z  dnia 18 czerwca.

W a J u t y t  Ruble carskie po 500 —  252 do 
255, ruble dum skie po 1000 —  64 do 62, ru 
ble dum skie po 250 —  46-50— 46, franki 
francuskie 12-75, 12-60, funty szterlingi 655 
do 650, dolary Stanów  Zjednoczonych 161 do 
151, dolary kanadyjskie 135-50, m arki nie
m ieckie po 1000 —  437, czeki na Paryż 
12-90, 12*45, Szw ajcaryę 31-50 do 31, Lon
dyn 660 do 652-50, Nowy York 164 do 161, 
Berlin 44-50 So 437, W iedeń 107.

P rsek a zy  zagraniczna, w ym ianą w alut oriz 
w sze lk ie  czynności bankow e uskutecznia

Dom bankowy 8. Ghrenstein i Ska
Kraków , ul. D letlow ska L. 62.

Kronika gospodarcza.
T eorya a praktyka. Unifikacya ustaw  

przem ysłow ych przygotowuje się w komisyi 
przy M inisterstw ie P rzem ysłu  i H andlu  pod 
przewodnictwem  szefa sekcyi Dobieckiego. 
Szkic m a być gotowy za 3— 4 miesięcy, a ko- 
dyfikacya do roku. Myślą przewodnią m a być 
wolność przem ysłowa, czyli ograniczenie sy 
stem u koncesyonow am a przedsiębiorstw  p rze
mysłowych do niezbędnych granic.

W praktyce jednak  nie znać, by rząd m iał 
zam iar w cielać Istotnie tę  piękną myśl w rze

czywistość. I tak  przygotowuje się projekt u- 
stawy, poddający przedsiębiorstw a ekspodycyj- 
ne obowiązkowi koncesyonov;ania.

KreJyt ulgow y dla rękodzieln i
ków, Min. Przem yślu  i Handlu kom unikuje: 
„Komisya kredytow a obwodu krakowskiego 
(R ynek gł. 30) n a  posiedzeniach z dnia 17 
m aja, 19 "maja, 26 m aja i 14 czerw ca b. r. 
przyznała 12 rękodzielnikom  kredyt ulgowy 
w łączne] kwocie 65.000 Mk., nadto p rzeka
za ła Komisyi Głównej w W arszawie 19 spraw  
większych przedsiębiorstw  z wnioskiem na t -  
dzielenie kredytu w łącznej kwocie 4,022.5CQ M.

(z) Sp raw ozdan isT ow arz. Przem y
słu  Cukrowniczego w  Przew orsku. 
Czysty zysk Galicyjsko-bukowińskiego T ow a
rzystwa Akcyjnego P rzem yślu cukrowniczego 
w  Przew orsku [za rok 1919 wynosi koron 
2 ,239 .659 '79 . Aktywa przedstaw iają się w e
dług bilansu Jak n a s tę p u je : nieruchom ości
koron 3 ,191.845, ruchom ości koron 116.674, 
gotówka koron 75.053-46, m ateryały koron 
1,088.418-30, cukier i m elasa kor. 62.658-52, 
efekty kor. 2 .416.684, udziały w różnych przed
siębiorstw ach kor! 2 ,813.939, dłużnicy koron 
1.9,509.121-39, w eksle i kaucye kor. 111.545-60, 
w ydatki na la ta  następne kor. 100.816.76. 
N ajw ażniejsze cyfry strony bierne] s ą :  kap i
tał akcyjny w raz z kapitałem  rezerwowym ko
ron 7 2,059.158 P 1, akcepty koron 5 ,746.005, 
w ierzyciele koron 8,908.005-39.

(z) T ow arzystw o Akcyjne Fabry
ki Portiand Cementu „Łazy“. Zjrsk 
Towarzystwa Akcyjnego P ortland C em entu  
.Łazy* wynosi za rok ubiegły Mk. 374.139-23. 
D yw idenda m a wynieść 8 procent. W  roku 
sprawozdawczym sprzedano cem entu  ogółem  
za sum ę Mk. 1 .762 ./63-21 , w rem anencie po
zostało cem entu za m arek 227,262-46.

Elektryfikacya kraju na dobrej 
drodze. Jak się dowiadujem y, w P aństw o
wym Urzędzie Elektryfikacyjnym plan elektry
fikacji Małopolski na szerszą skalę, oparty 
na m iale węglowym, siłach wodnych f torfach, 
jest na ukończeniu. Roboty przygotowawcze 
w tym kierunku przeprow adziła mimo opozy- 
cyi czynników rządowych sekeya III K rajow e
go U rzęau Odbudowy jeszcze za czasów aus- 
tryackich z fnicyatywy ówczesnego kierowni
ka tego urzędu, dra Battagln, przeż swoje biu
ro elektryfikacyjne, pozostające pod kierow nic
twem inżynierów Sokolnickiego i Siwickiego.

Zmiana kom petencyl M inister
stw a  Przem ysłu  i Handlu. P re jek t u - 
stawy o zm ianie kom petencyi M inisterstw a 
P rzem ysłu i H andlu wszedł już pod obrady 
R ady Ministrów i m a w najbliższym  czasie 
w ejść na forum sejm owe. Z m iana polega p rze
dewszystkiem na tern, że szkolnictwo przem y
słowe 1 handlowe obejmie M inisterstwo Oświaty 
z wyjątkiem średnich i niższych zakładów  gór
niczych, natom iast elektryfikacya i porty m or
skie będą należały do M inisterstwa P rzem ysłu 
i Handlu. N iestety przem ysł naftowy pozosta
je nadal przy M inisterstw ie Skarbu.

Unifikftcya ustaw  górniczych dla 
całego państw a przygotowuje się w komfsyl 
przy M inisterstwie P rzem ysłu i H andlu pod 
przewodnictwem p. Zarańskiego. P race  po
trw ają 2— 3 lat.

K AD ESŁfiM E ,
P c r t S z i Q k o w a ś i i e c

TTP. Drocri Ludwikowi Motyce za troskliwą i 
pełną  pyiwipcenia opiekę n  ozesie choroby naj- 
nkoehańszej córki Jasionki, ek tada ją  na tej dro
dze najserdeczniejsze „Nóg; ł s p ł a i 1*

Franciszek i Marna Walzocoie 
1500 rodzice.

prsyjrrtlŁ natychmiast 
Spółka autom obilo
wa M otor" Kraków  
Dębniki, O srska 12.
Z g ^szen iaosob is ie .  istt

Kraków, św. Jana 3, Tel. 2.
poleca obrazy I rzeźby najwy
bitniejszych mistrzów polskich po 

cenach umiarkowanych. vr«
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J O Z E F  B A R S K I  
ZnKtSO DEHTYSTYCŻHY

Kraków, ul. św . Tomasza 19 I p.
(rA1)  u ticy  F ie ry a f tsk lo J). 1453 

U W A S A . S tarych zębów n i e  kupuje s i ą .

Co noc przyniosła?
Walki na Polesiu.

Wf a i r s z a w a .  K om unikat sztabu generaln. 
w o 'sk  polskich z dnia 18 bim. brzmi:

Na troncie północnym trw a żywa działalność 
^yw laaow cza. n a sze  po za*
ciętej w alce ob sad ziły  na w schod
nim brzegu Auty m iasto  Sok ołow -  
szczyzn ę. w  rejonie Nowosiółek i m iasta 
Berezyna nasze patrole zniszczyły dw a mcsry, 
zbudowane w czasie ofenzywy przez przeciw- 
mka.

Ma P olesiu  nieprzyjaciel prze
s z e d ł do energrcznego natarcia na 
linii Ki asiłów k a—C zerew acz. Trw ają 
tam  zacięte waiku

N a Ukrainie dzień wczorajzy m inął' spo
kojnie,

Misya p. Breyskiego natrafia n? po- 
wcźne frudi*oici.

Form ow anie gabinetu przez p. Breyskiego 
napotyka wedle wiadom ości z nocy n a  bardzo 
poważne trudności.

W ystąpił on z krótkim program em , którego 
najważniejsze punkty brzm ią; W  polityce za 
granicznej —  zabezpieczenie granic, w  poli
tyce w ew nętrznej —  reform a agrarna w  myśl 
uchw ał z 10 lipca 1919, ubezpieczenie ro
botnicze, uchw alenie konstytucyi.

Nar. Z jedn. Ludov/e przyrzekło p. Breyskie- 
mu poparcie, atoli pod 2  w arunkam i: 1) nie- 
oddaw anie teki spraw  zagr. socyalistom , 2) 
wolna ręka w  spraw ie jednoizbowosbi Sejm u.

Naród. Zw iązek Ludowy nie dał jeszcze 
oficyalnej odpowiedzi. P . Gląbiński zapew niał 
jednak p. BreysKiego o życzliwości, z jaką 
związek odnosi się do iego misyi.

P ierw szą oficyainą konfereucyę odbył p. 
Breyski z klubem  P . P . S. Przedłożył on klu
bowi tem u swój program  i listę ewenr, gabi
netu. L ista ta  wygląda następująco:

Breyski: prezydyum  i m inisterstwo b. dziel
nicy pruskiej, które otrzym ałoby nazwę /.mini
sterstw a kresów półno-zachodnich"! sprawy 
zagraniczne: Skrzyński lub książę Eustachy 
Sapieha! sprawy wewnętrzne: W ojciechowski 
lub Skulski; praca: Paplow ski; finanse: W łą r  
dysław Grabski; koleje: Bartel; rolnictwo: Dąb- 
ski; oświafa: R ataj; dwie teki (sprawiedliwo
ść’ i robót publicznych) onarov;ał p. Breyski 
socyalistom .

Klub P . P . S. po naradzie odmówił, mo
tywując swe stanowisko tern, że program  o d 
nośnie do polityki zagranicznej budzi powa
żne wątpliwości i jest zbliżeniem  się do en- 
decyi i że osoby przyszłych ministrów nie da
ją  gwarancyi dem okratyczności rządu.

Po południu w obecności p. Breyskiego ze
brały się na narady trzy kluby: N. P . R. (N a
rodowa P artya  Rob.), P . S. L. i W yzwolenie. 
Na oosiedzeniu prezydyów tych 3 klubów, pod 
przewodnictwem p. R ataja, sformułowano «=>- 
czme z p. Brejśkim  następujące punkty, jako 
platform ę dla program u przyszłego rządu, któ
rego rząd zobowiązuje się bronić wobec S ej
mu. S ą one następujące:

1) Dotychczasowy kierunek, w polityce za
granicznej. zw łaszcza w spraw ach wschodnich.

2) Szybkie zaw arcie pokoju (natychm iasto
we v„ysian;o noty do rządu sowietów).

3)- K onstytucya z Sejm em  jednoizbowym.
4) W prow adzenie w życie reform y rolnej 

ściśle w edług uchwały z 10 lipca 1919 r.
5)  P ian  aprowizacyjny na podstaw ie kon

tyngentu, zapew niający wyżywienie wojska, 
m iast i ośrodków przemysłowych (na  podsta
wie p la ru  opracowanego przez komisyę poro
zum iewawczą 5 stronnictw7).

6) Odbudowa w arsztatów  pracy we wszyst
kich dziedzinach.

7) Przeprow adzenie i rozszerzenie ustaw  so- 
cyainych.

8) W ytężona p raca  r.ad organizowaniom 
szkolnictwa ze szczególnem  uw zględnieniem  
szkoły powszechnej i popierzcie oświaty wo- 
góle,

9) Oparcie finansów państw a na poda+ku 
dcchodowo-postępowym .

10) Rozwiązanie S eim u po uchw aleniu kon- 
stytucyi.

Stronnictw a, w chodzące do większości, obo
w iązują się  popierać ten program  i solidarnie 
głosować za mm we wszystkich punktach, 
z wyjątkiem  punktu 3, co do którego m a być 
zachow ana w olna ręka.

Ta osrfetnia uwaga m a na celu um ożliwie
nie N. Zj. Lud. w stąpienia do większości.

P . Breyski zakom unikow ał powyższe uchw a
ły N. Zj. Lud., które jednak  przez usta p, 
D ubanow icza oświadczyło, że w programowe 
dyskusye n a  rayie nie wchodzi i chce znać

tylko nazw iska kandydatów .
Dziś przed południem  odbędzie się konfe- 

re rey a  P . S . L „ W yzwolenia, N. P . R. tu 
dzież P . P . S . i K. P racy  Konst.

Należy zaznaczzć, że p. Breyski prowadzi 
rokowania nie z ram ienia N. P arty i Roo., lecz 
jako osobistość prywatna.

BaifotT orzeri i/ intsiv;encvi Ligi naro
dów w sprawia wojny polsko-rosyjskiej.

W  czasie dyskusyi w ang. Izbie gmin o- 
świadezył Balfour. że' w spraw ie wojny pol
sko-rosyjskiej interw eneya Ligi narodów  jest 
niedopuszczalną, gdyż idzie o wojnę z pań
stwem przez nikogo nieuznanem .

Henryk Grodzki 
przed sadem

Wrażenia i refieksyc.
(st-m ) N ajgorsze bodaj i najprzykrzeisze są  

wszystkie m ałe konsekweneye wielkich zbio- 
ani. D la przeciętnie naw et tylko wrażliwej or- 
ganizacyi nerwowej jest n iesłycbar e p r z y k r e m  
to drobnostkowe roztrząsanie wszystkich m o
tyw/ów i drobnych an i' redencyj „wielkiego 
czynu , zbrodni, zwłaszcza zbredni z w yracho
wania. Uwydatni" ją one brzydotę danego czy
nu dalęko bardziej, niż najbardziej w strząsa
jący jej obrrz.

W  ta k :e w łaźfie stad*um  w.mcdł oberwie 
proces Grodzk ego i Twsayckiej. —  Zaczęio 
roztrząsać wszystko, co poprzedziło zbrodnię, 
w szystkie m aie i m arne szczegóły dni poprzed
nich, charak ter ich stosunku, jego rozwój 
i fazy, tryb współżycia ich m aierygJnc-finan- 
eowego. Zacz-ąio się to już od z -m a ń  G rodz
kiego, którego „egzam inow ano" bardzo szcze.- 
gółcwo, a gdy zaczęta zsznaw ać Taszycka. 
wszystko nabrało dziwnie przykrego charak te
ru N iedawni v:spólnicy i więcej —  kochan
kowie - -  sta ją teraz wobec siebie w charak
terze zdecydowanych przeciwników. Zwłaszcza 
Taszycka zaprzecza wszystkim zeznaniom 
Grodzkiego, stanowczo zadaje mu Kłam. co 
on, który ją  przedtem  w sposób zdecydowany 
oszczędzał, przyjm uje teraz tylko rozkładaniem  
rąk. Oboje niby r ie  patrzą na siebie, a jed 
nak śledzą nawzajem  bacznie każdy swój 
ruch i każde słowo, każde drgnięcie twarzy, 
Okazuje się te :az , że pomim o współżycia ze 
sobą. Grodzid i Taszycka sobie nie ufali zu
pełnie, zw łaszcza w dziedzinie finansowej —  
że on ukrywał przed nią swoje zarobki, nato
m iast jej f.nansom  przyczyniał uszczerbek w 
sposób brzydko nielojalny, ona zaś sta le żą
dała ..scparacyi" Grodzkiego od jej sklepu 
spGżywczegc (który niby wspólnie prowadzili), 
albo też dostatecznych gwarancyj i większych 
św iadczeń finansowych. Dyzoje drobnych kup
ców, którzy r.iby „kochali s ię ’ fizycznie, a  na
wzajem  podejrzew ali się, że jedna  strona na 
tej spółce znacznie gorzej wychodzi, niż druga,

I ł ak teraz siedzą obok siebie, na jednej 
ławie, nie oddzieleni fizycznie niczem, a p rze
cież już w tej chwili rozdzieleni zapew ne na 
zawsze niewidzialna śc ianą nieufności, n ie
chęci, może naw et nienaw iści. P atrząc  na 
nich teraz, przypuścić trudr.o, aby tych dwc v  
tak niedaw no łączyła —  miłość.

Ciekawe oczy ze wszystkich stron sali w p i
ja ją  się w ich postacie i tw arze, ale cóż n a  
nich wyczytać m ogą?  W yglądają oboje tak 
przeciętnie. Jeszcze C-rcdzki zdradza zdener
wowanie przynajm niej, jest blady, ale T aszyc
ka jest równie swobodna, jak  spokojna.

Jej glos. modulowany, praw ie melodyjny, 
trochę afeykfowany, m a tak  pew ną intonacyę, 
jakby mówiła o rzeczach najnaturalniejszych 
w świecie. Czasem  w ybuchnie gniewem , gdy 
zeznania Grodzkięgo lub dokum enty jej p rze
czą, czasem  —  zapłacze, lecz zaraz pow ścią
ga te  niew czesne wybuchy. Jest ubrana skrom 
nie, ale ze sm akiem  i bardzo odpowiednio do 
.s ta n u "  oskarżonej —  w czarną sukienkę 
z m iękkiej krepy z luźną bluzką, niżej w m ia
rę opiętą. N a nogach czarne lakierow ane pan 
tofelki na wysokich obcasach, uczesana s ta 
rannie —  .w cale  e legancka", jak  ją  oceniają 
licznie zebrane panie, u któąych te szczegóły 
budzą duże zainteresow anie. On także jest 
praw ie elegancki, w czarnym  żakiecie. B ar
dzo obo jgu -jest nie do twarzy, gdy zezimją 

! szczegóły o ^rum uńskiej słoninie", o’ wyno-

i Z o fia  ? @ § iiskś  
© r a y s f ę g f s f e h .
szonej na strych bieliźnie i fingowanych w ła
m aniach, o kradzionych z  kasy p ieniądzach—  
o tern calem  „m iiieu" spożywczego sklepu, 
kfóry w obecnych czasach ładne przynosi zy 
ski, ale niezbyt ludzi usz lachetnia.

A przytem oboje stale, pow śc.ąghw ie w praw 
dzie, ale poprostu się kłócą. Gdy jeszcze mec* 
Szalay. z w łaściw ą sobie żywością, w trąca się  
do tego sporu, na saii chw ila,ni pow staje 
gwar...

W ypierają się wszystkiego, naw et swej m i
łości. Na tw ierdzenie dra Przew orskiego, że Ta
szy „ka po śm ierci m atki, dowiedziawszy się, 
że C-rcdzki je s t aresztow any, oświauczyła, że 
będzie go bronić, że go mimo wszystko ko
cha, odpovdada TaszycKa kategorycznie, ża to 
jest niepraw da, na co dr Przew orski zazna
czył, że przedstaw i dwóch św iadków, któizy 
potw ierdzą, - że to je s t praw da.

Należy tu  je sź tze  dodać fakt, że wedle ze
znań "Kaszyckiej, Grodzki w iedział, ze w  ra
zie śm ierci Sądeckiej cześć m ajątku spadnie, 
tylko na Taszycką, a  nie na niego.

Wrzorsisze zeznenia.
Jednym  z ciekawszych w czorajszych zeznań 

iświadkow było przesłuchanie b ra ta  Taszyckiej, 
Adzima Sąd eck iego .

Opow iadanie S ądeckiego o przebiegu wy
padków  od poznania się Grodzkiego z Taszy
cką, robiło bardzo niem iłe w rażenie. Sądecki 
zaznacza, że już od pierw szej chwili poznania 
się siostry z ■ Grodzkim był przeciw ny ttm u  
stosunkowi, a  naw et s ta ra ł się w płynąć na 
m atkę, aby s ta ra ła  się zam iarom  siostry prze
ciwdziałać. P rzedstaw ia, jak  tworzyło się  po
dejrzew anie Grodzkiego o kradzieże, zazna
czając, ze SKoro poczęło się  ono wyraźniej 
krystalizow ać, siostra przeniosła p ieniądze do 
m ieszkania m atki. Szczegółowo przedstaw ia opo
w iadanie matki o napadzie 11 w rześnia, tu
dzież jej stanow cze tw ierdzenie, że owym ban 
dytą nie mógł być Grodzki. Uderzyły Ją szcze
gólnie czarne oczy, w skutek czego ośw iadczy
ła nawet, że na policyi, gdyby jej przedsta
wiono kilku ludzi do rozpoznania, czy między 
nimi niem a owego bandyty, kazałaby wszyst
kim z innem i cezam i odejść. —  "Wreszcie 
szczegółowo Sądecki opisuje w ypadk’ kryty
cznego dnia. „W iedziałem , że to ten  pan  n ar 
okradał, ten szubraw iec, który zam ordow ał 
m oją m atkę, który czyhał na jej majątek. 
Pierwszy raz zrobił dobrze. Sodalis M arianus".

Zeznawało wczoraj jeszcze kilku św iadków, 
niektórzy .c iekaw ie". Np. inspektor policyt 
S chim sheim er wyraził w swojem zeznaniu m a
ło należące do zakresu iaktów przekonanie, 
że .w edług  jego zdania T aszycka ręki do 
m orderstw a m atki nie przyłożyła". I dodaje, 
że .w  przeciwnym  t r u n k u  inspirow ał go 
podczas śledztwa ofieyał p. K antor", którego 
zeznania z kolei bardziej trzym ały się dzie
dziny faktów.

W  końcu w czorajszej rozprawy zeznawał 
św iadek „klasyczny" praw ie. D aw na posługa- 
czka u Taszyckiej —  postać wysoka, wzrok 
ponury, krok pewny, głos śm iały, zeznanta 
niezwykle potoczyste, frazesy okrągłe, niezwy
kle o wszystkiem  poinform owana, pam ięta jąca  
każdy szczegół. P rzedstaw iła stosunki między 
p. Taszycką a śp. Sądecką, Jako idyllę ro 
dzinną, praw ie bez chm urki nieporozum ień. 
Law a przysięgłych i p rbliczność rozeszli s-ę 
pod w rażeniem  te ro  przyjem nego, nadto s ło d 
kiego akordu po poprzednich zgrzytach.

-»l .
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Czwarty dzień rozprawy.
D zisiejsza rozprawa rozpoczęła się złożeniem 

przez Drok. listów pisanych w  kaźni przez  
G rodzkldgo do T aszyckiej i odw ro
tn ie. Prokurator staw ia w niosek odczytania 
tych listów. Przew odniczący zwrócił się do o- 
brońców z zapytaniem , czy wnioskowi się nie 
sprzeciw iają.

O brońca dr Przew orski zgadza się z góry 
na odczytanie.

Ijr SzaEay pow iada ,  że jest to d rżen ie  
do sen za fy i — Więc jeżeli już  trybunał 
chce senzacyi, to niech je  odczyta. Jed
nak dom aga się, aby jako #wiadka po
w ołan o  hs. kap. C zajkow skiego, 
którego jak iś  człowiek pros ił ,  ażeby po
d ziękow ał Grodzkiem u, ż e  był tak  
ła sk aw  i nie zdradził go  jako wspAł- 
w inow ajcę w  zbrodni.

P rokurator popiera wniosek dra Szalaya.
T rybunał udał się na naradę celem  powzię

cia decyzyi, czy przedłożone listy należy od
czytać przysięgłym.

Trybunał przychylił się do wniosku proku
ratora.

N atom iast trybunał odm ów ił zaw ezw a
nia na św iadka ks. kapeiana Czaj
kow sk iego , gdyż rozpraw a odbywa się 
Dizeciw Grodzkiemu i Tasę^ckiej a nie prze
ciw nieznanem u trzeciem u.

Św . M otylew ski, urzędnik Tow. ubez
pieczenia stw ierdza, że p. Taszycka tytułem

wynagrodzenia za w łam anie otrzym ała 1 0 . 0 2 2  

kor. I na taką kwotę Taszycka kwit podpisała. 
W  toku Jednak pytań że strony obrońców o- 
kaznje się, że T aszycka otrzym ała  
m niej niż 10 .000  kor. na co obrona kła
dzie wielki nacisk ze względu na wymiar 
kary.

Ś w .  Hugo Flechner stosunków  ś. p. 
S ądeckiej z córką nie zna —  Jak równ.eż nie 
znanym  m u był stosunek Grodzkiego z Ta- 
szycsą.
N a pytanie obrony czy śp. S ądecka żyła de
brze z córkam i odpowiada, że zupełn ie  
norm alnie. N atom iast pożycie Sądeckich 
nie było w zorow e, podobno naw et mąż 
jej utopił s ię  z  pow odu częstych  
awantur w  dom u.

Św. FeSiks Grodzki ojciec oskarżone
go opowiada o stosunkach w jegc domu, Ja
kie się wytworzyły po zapoznaniu się syna 
jego z Taszycka. T ą uważa za w łaściw ą spraw 
czynię zbrodni, nazywa Ją d e t i s O n e m ,  któ 
ry zaw ładnął ciałem  1 duszą Jego syna. .N ie 
nawidzę —  mówił —  jej z całej duszy, gdyż 
ona sta ła  się powodem, że syn mój został 
m ordercą*. N astjfcnie mówi, że syna prze
strzegał przed Taszycką, którą znał jako ko
bietę lekkiego prowadzenia się, Jednak syn 
jego jak twierdzi, opanowany przez Taszycką 
nie dał posłuchu słowom ojca.

Aż do zam knięcia num eru F. Grodzki ze
znawał w dalszym ciągu.

W yrok spodziew any późnym wieczorem .

Ksiądz Błaha -  usunięty.
C ieszyn  (Tel.) Podkom isya plebiscytowa 

dla S p iszą  i Orawy zgodziła się na usunięcie 
czechofilskiego kom isarza dla spraw  kościoła
a — ■m m iii mu n ~ i ’ 

ui » H r .  Zamoyski gen. komisarzem
pa tereiiach plebiscytowych?
W arszawa (Teł. M.) W  kołach polity

cznych w arszaw skich rozeszła się pogłoska, 
to  generalnym  kom isarzem  polskim  
t a  teren ie  piebiscyiow ym  ma po» 
*osta< Adam hr. Zam oyski. W zwią- 
’ku i  tern .K u ry er Polski* pisze, że nomi- 
'-acya ta  .by łab y  szczytem  nieprawdopodob- 
r/Cn historyk Można się obawiać, że Adam 
pt. Zamoyski nie wie naw et gdzie leżą nasze 
Moreny plebiscytowe i czem się różnią W ar- 
'hlnlacy od Ślązaków  i Spiszaków. Jedynie 
Doże obiło się m u coś o uszy o M azurach 
^  czasach, gdy był adjutantem  wieikiego księ
g a  M ikołaja M;kolajewicza. Ale żałosne wspo
m nienia z wyprawy generała Sam sonow a nie 
-!1  dosta teczną kw alifikacją r a  t?.k ważne sta- 
Ip>Wlsko państwowe*.
Ś ^ M w n m g a n łp a s fc  m B a s a s ?  ~ 
Regulacya obrotu towarowego 

z zagranicą.
W arszaw a. (Telefonem  M.). Pod prze

wodnictwem posła G łąbińskiego i w  obecno
ści m inistra skarbu G iabskiego odbyło się dziś 
Posiedzenie sejmowej komisyi skarbowo-bud- 
^ctowej, poświęcone spraw ie uregi iowania ob- 
r°tów towaram i z zagranicą. P ro jek t ustawy 
j e s i o n y  przez p. G rabskiego przewiduje obok 
k0misyi wywozu i przywozu utworzenie osob
a c h  izb wywozu i przywozu dla poszczegól
nych gałęzi przem ysłu. P rzy wywozie byłyby 
Saluty eksportowe odstępow ane państwu, ktć- 

następnie po odpo '-iednirn kursie natu ra l
ni® niższym niż giełd o” . 7  będzie je w miarę 
Potrzeby używało r a  uskutecznienie dowozów, 
“ oferentem wyzna.czono posła dra W ierzbic- 
^ego.

na Spiszu i Orawie ks. Błahy. U rząd ten zo- 
stał powierzony księdzu Schlofowi. D ecyzyętę 
ludność polska przyjęła jako zadośćuczynienie.

Po zamknięciu numeru.

i m m  i p  1 . 1 . t e m i .
(t.) Jak  Już wczoraj donosiliśmy, zm arła we 

czwartek po południu w swem m ieszkaniu przy 
P lacu  Grobie 1. 3 wśród zagadkowych okoli
czności ś. p. Zofia z Beżów Ponecow a, w ła
ścicielka sklepu galanteryjnego w  S ukienni
cach. Tajem niczy ten zgon przedstaw ia się 
następująco. Już od kilku dni ś. p. Ponecow a 
okazywała pewien spadek hum oru i zanik zwy
kłego jej ożywienia. Nie skarżyła Się jednak  
na zły stan zdrowia —  przeciwnie, nikt z do
mowników nie przypuściłby, że tak m łoda i 
zdrowa kobieta m a wkrótce um rzeć. — W e 
czw artek  po obiedzie, spożytym w domu z m ę
żem, ś. p. Ponecow a, jak  zwykle, położyła się 
na kanapie, by się zdrzem nąć.

Po półtorej godzinie, gdy śp. Pooeccw a nie 
p rzebudzić  się, zdziwiona tern sfużąca pode
szła ku kanapie. Jednak za sta ła  sw ą  
panią b ez  życia. N atychm iast posłano do 
biura po jej m ęża i wezwano pomocy lekar
skiej, W szelki jednak ratunek okazał się bez
owocny.

Skonstatowano, że zaszła tutaj śm ierć wsku
tek otrucia, zm arła zażyła prawdopodobnie cy- 
ankali i śm ierć nastąp iła  m om entalnie. P rzy
puszczane je st sam obójstwo —  rzekomo na 
tle m iłosnem .

Zwłoki zm arłej odstawiono do zakładu m e
dycyny sadowej dla v7 konania autopsyi. P o 
grzeb dziś popołudniu. ______  ___________

FU MECPiAROWSKIEGO
K R A K Ó W , U L. D Ł U G A  5 8 .

wykonuje wszelkie ramówlcnla z  materyałów wła
snych, jakotc.c dostarczonych. — Ceny przystępne.

Wykończenie bez zarzutu. 1363

Subskrypcya
Przystępujemy ze znacznym udziałem do zawia 
zanla Spółki z ograniczona odpowiedzialnością.

celem  za ło żem a

Wytwórri filmów
1568w Krakowie

I przeprow adzam y subskrypcyR udziałów . 
P otrzebny kap itał zakładow y

5,M0«OQO M&iek.
najm niejszy udział 10 .000  Marek, 
Zgłosne.ila  przyjm uje do dnia 31 lipca 
1920 roku i w szelk ich  w yjaśnień udziela

Bank Kupiectwa Polskiego
Fillnr w Krakowie, ulica PIJarska L. 2.

wtunego wyrobu n i przecho
wywani# petrew, konewki do 
kropienie kwiatów — jh lwa

Wytwórnia przedmiotów metalowych
Wł. MUlier i St- Puchalski, Kraków  

Sklep: k y n e k  g t. 7 —8  w podworcu.
m

Do właścicieli Automobili 
typu

Austro-Dafmler.

Prosim y o doLładne podanie typn  
wozów 1 num erów m otoru dla reje- 
straeyl eelem stałopo utrzym ywania  
w iększej Ilości części rezerwowych  
n a  składzie dla tych  woztfw,

A ustro-D alm ler Akc. Tow, 
M otorow e

GŁÓWNE BIUR9 SPRZEDAŻY
Kruków^ ul. św . Gertrudy 2,

ldOH

m
Filie Kra .̂dw

— • HrwałażAtir*.

iieteciB!
zawiadsmic, i» i  dniem l-?o  lipca 1020 podnoai 
etepę preoentewą od wkładów: na racnnnek liie- 
łąa.r, es kjlflltaki ndisRku blcisnge I ksTleu^j wał»dkt,*i

1338na 3%
r.:>jestawia;?c zrcstlą dotyobcz.asowe warunki.

r -A ■ ___

MEBLE OPERACYJNE
D R O B M E R  -  K R A K Ó W .

■ W F

o ładudze 3 do 4 ton, na pełnych gumach pierwszorzędnych 
fabryk, Jak: Benz-Gagsnau, Horch, Stoewer, Diii. Opel, Da?r 

Yomag, Arbenz, Bergmann, Htnsa Lloyd M 
. m a  natych m icst d o  o d stą p ien ia  firm a:

^ TECHNICZNY D O M  HANDLOWY „AUTO-STAR,< Kraków, Sławkowska 3
R 9 B J DEC
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o d  17. e z « n r c «  1920.

Markiza
D ’ & r m !e n 5
PrEełUcniy d ra m a t 
w  5 a k ta c h . W ielki© 
a rc y d z ie ło  fK m o w *.
W  g łó w n e j  ro li  u k a ż e  
s ię  z n a k o m i ta  a r ty s tk a  
p o l s k a  P O L ft N E G R I.
P o n a d t o  d o s k o 
n a ła  k o m e d y a .

od 18-20 cztrwca 1920

„Prokurator
RL0QMER“
d ra m a t  w  5 a k ta  eh z 

O la fe m  F 6 o n H «n .

„Maż Mimi"
z n a k o m ita  k o m a d y a  
z  M ak acm  L ln d e ra m .

a d  17. e z a rw c a  1930*

Sygnał
d ram at poyohologl- 
czn j  z tycia amory- 
ka ó sfe ieg o  w  5  oz* 
śtiaoh, w głównej
roli a r tys ta  amer.Artwri' Hoap.t

• 4  31. cz e rw c a  1*2*. • (  17. czer w ca  1*2*,

SZAKALE
stnzacyiny dramat wło
ski —  wytwórni Ca m a .

Panopła
a b c o rd a la y  d ra m a t  
d e te k ty w ic z n y  w  6  
a k ta c h , ca i ły n n ą  

a k t o r k ą  d u ś s k t  
E m il ią  S a n n o m  w  

ro li  g łó w n e j.

O d 17. c zerw ca  1920.

Nowość I Nowość!

J?
nodzwyczajny d r a m a t  

w 4 częśdtch.
W  (M w n e ) ro li

M ady C h rys tian :

• jr

O d 17, czt'. w m  1930*

CYRK
WGLFSSOhNA
senzacyjny dramat 
w 5-clu częściach

ponadto
K O M E D Y A .

Cjtj dochód dU i  
law alid O w .

Z* _j

n o r t y e r a
b p r z y j m ie

ż o n a t e g o  
przyjmie natyćhmiast 

Spółka a u t o m o b i l o w a  
„Motor" Dębniki, Barska 
12. Zqioszenia osobiste. 
1612

Do  F ry z y e ró w .  Biuro 
pośrednictwa p r a c y  

znajduje  się nadal u  P, 
Kama przy ul. Pawiej 2.
1605

Zakład pogrzebowy „Concordia",
jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób trumien

m m  % WOP.HEGO
PI. Szczepański 2 (dom własny). Tel. 331.

ICJMO
Obiady domowe
id27 z3-ch dań 10 Mk 
Kraków, Gołębia 16, I p.

wspaniały teatr  z dekoracyami, 1 0 0 0  m ie j s c ,  
z aparatam i i um form erem , kontrakt 2 lata, od zaraz

do sprzedania za 100-000 Mk.
fldres: H e le n a  R a d ó ła ,  L e s z n o  (Pozn.) 

1606 ul. Wielka polna 29.

DOM HANDLOWO-KOMISOWY
Henryk PA PERLE Zygmunt RATZ
w Krakowie, Rynek yłdwny 1.11, II. piętro

poleca tylko hortow.il* po cenach przystępnych 

p o p i.ry  listew * w szelkiego rodzaju, przy  
1852 b e r y  p i i m l e n a e  I s z k o l n e .

M a s z y n is tk i  biegłej, o- 
H  beznanej z pracą biu
rową poszukuje  natych- 
mlast Spółka au tom obi
lowa „Motor”, Barska 12. 
1613

j j c s z b k b j ę  motoru na 
r  prad zmienny 500 Volt 
500 okresów, 2,5 do 3 HP. 
nowy lub używany. — F. 
Lord Kraków, ul. Lubicz 1. 
1610

Maszyny do pisania 
kasy kontrolne

Naprawa-Kupno-Sprzedai 
1525 J u l i u s z  H e c l t e r
K raków , a l .  iw .  M arka 31.

•aB a a m a e ia E iiiB B ra a s
Kupuję

gardorobę m ą ik ą  oływa- 
ną w lepszym 1 g ó rn y m  
stanic, płaoę nsjiry łsc*  
ceny. Zawiadom ienie ko 
respondentką lub netale: 
Sthm ans, K raków , Szero

k a  22. 1819
a a a iB H B S iE isa a a m a B

A u te m o b i l iś d ! !
D nia 20-go czerw ca 1920 r. cdbedzie  się p ie rw sze w  Poisce

KWIATOWE KORSO SAMOCHODOWE
w  K r a k o w ie

na dochód Polskiego Białego K rzyża.
Zgłoszenia przylmoje się i udziela informacyl u firm: A u ł e s ł a r ,  ul. Siaw-

1SS4
kowska 32, B e n z  ul. Podwale i E s h a p e  ul. Pilarska 4.

1356

S k r a d z io n o  dokumen- 
ta wojskowe na nazwi

sko Stanisław Wajda, Pia
ski Wielkie Nr 31. 1598

LllM
dwu- lub trsyosiowej dla 
toru  660 miiim. poszukuje

Polskie Towarzysko
Gazownicze 1543

Warszewa. piec. Warecki L. !. 
gdsie należy oferty list. 
lub telegraficznie zwi aeaó.

rzeźbiarsko- 
kamieniarska

S to w . x a r c j.  x o  g ra n . p o rę k ą

w  K r a k o w i e ,  u l .  W a r s z a w s k a  L . 5 7
wykona]© w sze lk i* roboty w zakres k am ien far*tw a  w ehodzące:

pomniki, grobowce oraz roboty budowlane I t. p.
Ceny n isk ie . — PoJeea eię Fżan PT. Architektem , Budow ni

czym  i Przow. Duchow ieństw a. 1012

BEDNARZY
którzy  pracowali w p rzem y śle  na f to w y m , poBzukuje 
do natychmiastowego wstąpienia na dobryoli wa
runkach płacy firma Vecum Oil Company Limited Czecho
wice, peczta Dziodzice, dokąd  należy skierowywać 
15.67 zgłoszenia.

Do p. złodzieja.
Dnia 13 bm. skradziono mi na linii Żywioc- 

Suoha poitfel z pieniądzmi i dokum entam i w ojsko
wymi na nazwisko F e l ik sa  T y r k a i s k i e g o  w Kra
kowie. Upraszam bardzo p. złodzieja o przysłanie 
mi pod ędroseni,  K r a k ó w ,  T o m a s z a  2 0  doku
mentów  a jeśli ł a sk a  t.o i portfelu, a  pieniądze 
1600 n io ie  sobie p. zatrzymać.

P r e b r n ą  laskę zoslawio- 
3  ną dnia 13 bm. na fe
stynie w Parku krako
wskim zechce łaskawy 
znalazca zwrócić za wy
nagrodzeniem  do fldm. 
G ońca Krakowskiego, Du
najewskiego 7. 1573

ZAWIADOMIENIE.
W dniu 12 b. m. odbyło się

Natiiifctajm Halne

KOLIE, BRYLANTY, 
RUBINY, PLATYNĘ

Bp?zednm  za  20.000 Mk. Wol- 
1Ó91 ska JO parter H, K.

udziałowców

Z A K U D Y  PRZEM YSŁOW E B. T. Kii
„INDUSTRIft"

na którem uchwalono:
1) Podwyższenie kapitału zakładowego ćk>'

1.000.000 marek polskich.
Jeden udział nominalnej wartości 1.000 Mp. ^_____
Nowi udziałowcy mogą deklarować udziały w biurach 

Spółki w Krakowie przy ulicy Kapucyńskiej L. 7 do dnia 
1-go sierpnia 1920 r. z agiem 30%.

2) Prezesem Rady Nadzorczej wybrano przez akia- 
macyę JW P. Maurycego hr. Mycielskiego.

3) Zakupić Pożyczkę Odrodzenia za kwotę 20.000 Mp.
Dyrekcya Zakładów Przemysłowych B.T.H.

„ iN B U S T r m u
Spótk? za re je stro w an a  z o g ran ic zo n ą  odpowiedzialnością

Kraków, ul. Kapucyńska L. 7.

BHisBSElaiaEifiiamiaEaaaBEf-iHaEEEBiEsaaaaBEaBiatjaliilHEBGiBiaiaBidiaia

BIURO TECHNICZNE e Z N  Y e 5 ? 7<^ Z  YCM

biż. WfiGJW GASiOR i Ska
nsi m m o m z ,  a m m m m  i .  1 4 .

D z i a ł  I. P r o je k tu ją  i w y k o n u ją :  c g r n e w s n i a  c e n t r a ln e  w sz e lk ic h  
~  s y s t e m ó w  oraz w o d o c ią g i ,  g a z o c ią g i ,  s u s z n ie ,  p r a ln ie  itp.

Dział li. D o s ta r c z a ją :  s i ln ik ó w  i w s z e lk ic h  m a s z y n  dla cegielA, 
"  f a b ry k  d a c h ó w e k  c e m e n to w y c h ,  b e to n ta r ń ,  w a p ie n n i -  

kóvi, k a m ie n io ło m ó w ,  g ip s la rń  i tp .
D z ia tk i .  D ostarczają: m a s z y n ,  a p a r a t ó w  i a r ty k u łó w  teeh n i-

cznych  i b u d o w la n y c h  d la  ró ż n y c h  g a tę z i  p rz e m y ą lu .

Polecamy zKtRC 'ui zo swej dobroci i iv colym kraju świetni* wprowadzone

Pastę dc obuwia
Czernidło robEw skćr?«nyc1
h i u i n l l i n  d0 «y«c:tlila 
r iW U C lK O  tali. szjb  I luster

s z c x .n l .  r n e t .i l  Wawel 99

99

FABRYKA PRZETUIO- l | Q f  g S C ”  WARSZAWA, CHtO- 
R0W TECHH.-CHEfl. „ U S f j U J  BNłl 29. TEL. 229-36
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B I U R O
SPEDYCYJNE

nw-irm.. r'ne:aiBgM M H gatłŁBBg*«m 3  f j

wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka towarów 
w w o z a c h  z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w Polsce/ 
P rze w ó z  i e k s p e d y c y a  m eb li w e w ła sn y ch  w o za ch  
m e b lo w y ch  wraz z konwojem. (Dla urzędników przesiedla- 

s p ó ł k a  z o g r .  p o r .  -  z a ł ó ż ,  p r z e z  c e n t r .  e s c . R07.M. jących się ceny niższe). Własne magazyny na kolei. Własne 
Kraków , W iiSna 8, 8. p. T e l. 3588 ■ ■ ■ ■ zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów. ■ ■ ■ ■5286
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